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Rewolucya w Uiinacń.
Z rozmaitych miejscowości chińskich telegraf 

^odzień prawie przynosi wiadomości o staie 
•wzrastającym tam rucnu konstytucy,uym, który 
z  ogromną łatwością przeistacza się w rewolu­
cyjny. Lokalne rozruchy, objawy niesubord/na- 
cy: wojska, niezliczone petycye studentów, kup­
ców, uczonych, nawet wysokich dygnitarzy wy- 
peinaja tera*, kronikę dnia w Chinach, zwia­
stując już bardzo bliski koniec dniejącego tam 
porządku rzeczy
'"'Ostatnia klęska dyplomatyczna, jakiej dozna­
ły Chiny ze strony Rosyi, która z wieką i 
nieDezi ieczną nieopacrznością nie oszczędziła w 
mczeni iniioSdi własnej Chin, wpłynęła na ten 
trwale od powstania bokserskiego w Chinach 
istniejący ferment rewolucyjny, bardzo podnie­
cająco. Okazało się raz jeszcze, że Chiny n.vi 
en bynajmniej olbrzymiem ■ zbiorowiskiem nie­
kulturalnych, luzem obok i lobie chodzących lu­
dzi, ale potężnym organizmem narodowym, któ­
ry zdolny jest głęboko odczuwać aoznane krzy­
wdy, który posiada bardzo rozwinięte uczucie 
wspólności narodowej i który pi ognie na każdą 
krzywdę mocno reagować, Silna narodowa samo- 
wieaza Chińczyków, znajdująca swoi wyraz w 
ich zgodnej opinii publicznej, jest faktem, któ­
rego rozgrywające się obecnie wypadki są ja­
ski awem potwierdzeniem

P ol wpływem meojjiędnycl; prowokacyj ro­
syjskich, zorganizowana ta i bardzo —  jak się 
oLaztje ■— wrażnwa opinia publiczna, zwraca 
się dzisiaj nietylko przeciw dożywającemu swych 
an absolutyzmowi dynastyi mandżurskiej, ale 
także, i to zupełnie równocześnie, przeciw wro­
gom zewnętrznym. Do argumentów, które przy­
taczają szermierze idei konstytucyjnej, przybył 
ini jeszcze nowy,, mianowicie konieczność takie­
go wzmocnienia państwa, przez nadanie Konstytu­
cji, aby mogło skutecznie bronić się przed zakusa­
mi sąsiadów, przedewszystkiem zaś przed Rosyą.

Ruch konstytucyjny w Chinach wszedł w 
okres rewolucyjny w roku zeszłym pod wpły­
wem. jaki na umysły patryotów chińskich wy­
darł tiakiat jap msko-rosyjski i aneksya Korei 
przez Japonię. Obecnie upokorzenie ogromne, 
jakiego doznały Cńmy ze strony Rosyi, dopro- 
prowaazóo ten ruch do punKin wrzenia.

Znany sinolog francuski, Fernand Fargene' 
przedstawia rozwój tego ruchu w ostatnim to­
mie „Revue Par>ementaire et Polit.que“ w spo- 
sób bardzo wyczerpujący. Najważniejsze szcze­
góły z jego pracy wyjmiemy tutaj dla .wyja­
śnienia rozgrywających się obecnie wypadków 
W Chinach

Kiedy Japonia dokonywała aneksy? Korei, 
■w Pekinie odbywały się właśnie narady nad 
ulożenitm trzeciej z rzędu perycyi do tronu w 
sprawie przysp.eszema nadania konstytncyi. 
Pieiwszą petycyę w tej sprawie wnieśli dele­
gaci 22 rad pi owincyonalnych w styczniu 1910 
roku Regent i jego na iblizsi doradcy w sposób 
bardzo surowy odrzucili te petycę. Mimo uo 
kom.Let, który ją opracował, nie rozwiązał się, 
lecz przystąpił do przygotowania drugiej. Ró­
wnocześnie z mieyatywy swego energicznego 
wodza, tiun-Uhong-I, rozpoczął ten komitet bar­
dzo ożywioną %gitacyę konstytucyjną. Delegaci 
prowincyonalni rozjechali się do dumów, gdzie 
natychmiast pozakładali prowincyonalne komi­
tety konstytucyjne i rozpoczęli energiczną agi- 
tacyę we wszjstkich warstwach ludności. Po­
wstała także tilna prasa konstytucyjna, która 
niestrndzen.e szerzyła w szerokich masach prze­
konani. o konieczności zdobycia konstytncyi za 
wszelką cenę, i to jak Daj prędzej. Na czele 
organów tej prasy stanął dziennik „Kroming- 
Kougiiao*1, który równocześnie uderzył w ton 
bardzo patryotyczny, szerząc nieprzejednaną 
nienawiść do Rosyi przedewszystkiem.

Rezultatem tej systematycznej, a wytrwa 
łej roboty była druga petycya kunstytucyjua, 
aoręezona .agentowi w lipcn roku zeszłego. 
Podpisali ją, już Lietylko członkowie komitetó w 
konstytucyjnych, ale wogóle wszyscy niemal 
najwybitniejsi Chińczycy w całera państwie. 
Nadto poapisałi petycyę członkowie wszystkich 
niemal organizacyj kupieckich, korporacyi uczo­
nych, oficerowie zreorganizowanej m mii, studen­
ci i t. d. Mnóstwo podpisów zgłosili Chińczycy, 
mieszkający za grancą w Indyach, Australii, 
Ameryce, Japonii, Europie.. Niemniej korona 
petycye tę powtórnie odrzuciła

Eonstytucyonal.ści jednak i tym lazeno. nie 
dali za wygraną. Zaczęli om przygotowywać 
trzecią petycyę, widząc w tem najlepszy sposób 
agitacyi i propagandy idei konstytucyjnej. 
Z końcem września ubiegłego roku komitet re­
dakcyjny w Pekinie obradował codziennie nad 
tekstem trzeciej petycyi. Ltym, w którym się 
narady odbywały, otrzymał Historyczną już dzi­
siaj nazwę „domu pełnomocników". - Podczas 
prac redakcyjnych komitetu nadchodziły doń 
codzień praw le ze wszystsicu stron ogromnego 
państwa memoryały, odezwy i UDonmiema, aby 
działał prędzej, nie dyplomatyzował zbytecznie 
i nie wdawał Ję jałowe dysknsye z dygni­
tarzami dworskimi. Niecierpliwość ta i niezado­
wolenie przejawiły się najjasirrawiej wśród uczą­
cej się młodzież/,. Zaczęła ona coraz częściej 
urządzać zebraria i wielkie demonstracye, na 
którycL wygłaszano płomienne mowy i rzucano 
bardzo czerwone hasła. I właśnie kiedy napięcie 
nerwowe pod wpływem tej agitacyi doszło do 
szczytu, rozeszła się wiauomość o aneksyi Korei 
przez Japonię. Y*ulkan oddawna huczący wy 
buchł. Z początkiem października przybyły do 
Pekinu liczne deputacye z Mandżoryi, przewa­
żnie od młodzieży. Mowy ich, wyrzuty, żale 
i patryotyczne zaklęcia dolały tylko liwy do 
roznieconego już ognia. W  Pekin.e odbył się 
szereg olbrzymich zgromadzeń publicznych. 
Mówcy na znak dozgonnej wierności rzucanym 
przez siebie hasłom, o d c i n a l i  s o Di e  pu­
b l i c z n i e  p a l c e ,  jak tego wymaga staro­
żytny ODyczaj chiński. Po jednem z takich zgro 
mauzeń, sfanatyzc wany tłum jeg„ uczestników 
pociągnął przed „dom pełnomocników", aby za­
żądać natychmiastowego wręczenia regeutowi 
trzecie1 perycyi. Po drodze do pochodu przyłą­
czały się coraz to no®e tłumy. Ogromny Pekin 
zaczął nagle żyć nieŁwyklom i dawno niewi- 
dzianeir rewoluoyjnem życiem. Przez całą noc 
ściągały do centrum miasta tłnmy wzburzonej 
luduuści. Stało się rzeczą oczywistą, że lada 
chwila może nastąpić s t r a s z l i w y  w y b u c h  
g n . e w u  l u d o w e g o ,  który za jednym zama­
chem obali stary system despotyczny wraz 
ze nienawidzoną dynastyą.
. Kiedy manifestanci doszli do Domu pełno- 

mocniKOw", na czele ich znaleźli się już i dwaj 
wodzowie. Byli to dwaj studenci, Czao i Lin. 
Weszli oni do wnętrza domu, który tymczasem 
nieprzejrzane tłumy otoczyły ze wszystkich 
.tron. Liu zwrócił się z krótkiem przemówie­
niem do komitetu redakcyjnego, który właśnie 
zakończył swuie obrady. Młody entuzyasta żą­
dał, aby wodzowie Ligi konstytucyjnej nie­
zwłocznie stanęli na czele tłumów i poprowa­
dzili je do pałacu cesarskiego, aby tam albo 
zginąć, albo uzyskać spełnienie życzeń całego 
400-milionowego narodu. Lin zakończył swe 
płomienne przemówienie przysięgą, że będzie 
walczył do końca, to rzekłszy, o d r ą b a ł  so ­
b i e  p a l e c .  Kolega jego Czao na znak solidar­
ności z nim, p r z e b i ł  s o b i e  r ó w n o c z e ­
ś n i e  s z t y l e t e m  r ę k ę .  Bryznęła krew i za 
lała arkusze petycyi. Ogólny entuzyazm dosię­
gną! szczytu Wszyscy członkowie komitetu wj 
szli du tłumu, który tymczasem wzrósł do kil­
kudziesięciu tysięcy i oświadczywszy, że nad­
szedł czas albo zwyciężyć, albo zginąć, Dopro­

wadzi1 rozentuzjazmowane emmy do pałacu ce­
sarskiego/ . — : v -  7

Wieść o zaćmij udj apyui się jjuehuCizie w mgnie­
niu osa obiegła całe miasto. Ze wszystitich stron 
zaczęły „ nadciągać nowe tłumy, które weszły 
już do cesarskiego miasta pod pałac cesarza, w 
którym znajdował się regent Czur " Straże za­
stąpiły drogf demonstrantom. Dygnitarze dwor­
scy w największem przerażeniu błagali prze- 
wódców, aby skłonili tłn.-n do rozejścia się i 
spokojnego oczekiwania odpowiedzi. Ale człon­
kowie komitetu i tak zwanego „przygotowaw­
czego parlamentu", otoczyli niosącego okrwa­
wioną petycyą Suna-Chonga-I i oświadczyli, że 
r iczej umią, niż ustąpią.

Wówczas z pałacu cesarskiego nadbiegł mi- 
msuer spraw wewnętrznymi, książę Su, i zapro- 
ponuwał swoje pośrednictwo. P« długich roko- 
waniacu wręczono ma petycyę, który ten na­
tychmiast doręczył regentowi, zamkniętemu ra­
zem z rodziną cesarską w wewnętrznych bu­
dynkach miasta cesarskiego." Natychmiast roz­
poczęte radę '-esarską, która trwała całą noc, 
Obecnie wiadomo, że regent i dwór dopierc 
wówezas zwodzili się. ustąpić, kiedy książę Su 
zapowiedział im uatychmiistowy w y p u c h  re  
w o l u c y i  i u p a d e k  d y n s s t y i .  Pod mura 
mi „zakazanego miasta" stały tymczasem nie­
przejrzane tłumy z najwybitniejszymi obywate­
lami na czele.

Kiedy wreszcie nadeszła odpowiedź regenta, 
cały tłum ruszył przed gmach szkoły prawa, 
gdzie obradował właśnie parlament przygoto­
wawczy Salę obrad w mgnieniu oka wypełniły 
tłumy, żąi jąc, aby parlament głosował nad 
petycyą. Wprawdzie wobec odpowiedzi regenta 
głosowanie nad tą petycyą przeAraczało już 
kompetencyę tego parlamentu, jednak ustę­
pując woli. ludu, przewodniczący, książę Palmi, 
drżącym głosem odczyrał karty petycyi, pod­
czas czego wszyscy członkowie parlameutu w 
milczenia powstali, przyłączając się w ten spo­
sób do żądań konstytucjonalistów.

W taki to jawnie rewolucyjny sposób wymu­
szono na rządzie zgodę na przyspieszenie ogło­
szenia konstytucyi, które zamiast w roku 1917 
ma nastąpić w roku 1913. Ale i ta zdobycz 
konstytucjonalistów nie zadowolniła ich. Fod 
wrażeniem sporu z Rosją, postauowili oni żą­
dać n a t y c h u a s t o w e g o  o g ł o s z e n i a  
k o n s t y t u c j i  i. I to właśnie żadanie jest obe­
cnie główneu hasier-. pod Któiem w ybuchają 
teraz groźne rozruchy rew olucyjne - w Chi­
nach. Jest bardzo ptawdopodohnem, że rżąc. 
także i tym razem ustąpi i że bogdychan już 
w tym roku przeistoczy się w konstytucyjnego 
monarchę.

Odwołanie podróży krfla Piotra.
! (Telefonem).

Wiedeń, 3 maja.
Zeit“ przynoś ze _s rony dobrze poin­

formowanej następują™ wiadomości, dotyczące 
podróży króla Piotra do Austry 

Serbskie i arstryackie komunikaty zanewniają, 
że król Piotr w b. r. przy je iie ao Austiyi.—  
Przypuszczać należy, ile podróż ta p r z y j d z i e  
do  s k u t k n  izec7yw:ic po odwiedzinach ca­
ra, który winien dworowi aust-yackiemi1 satys 
fakcyę za to, że, jadąc do Racconigi w roku 
ubiegłym, ominął demonstracyjnie terytorynrr 
austiyackie. Przyjazd cara jest jednak możliwy 
dopiero po ustąpieniu r. Aehrenthala, który 
urzez swoją politykę anel >yjną wywołał naprę 
żenie miedzy Anstryą »  Rosyą. J e ż e l i  c a r  
p r z y j e d z i e  do  A u s t r y i ,  tc takie Serbo­
wie przestaną oponować przeciwko podroży Króla 
Piotra.

Wiedeń, o maja.
„Die Zeń* przynosi jeszcze następujące szcze­

góły o odwołaniu wizyty króla Piotra: i
Na 5 dni przed odwołaniem wizyty tutejszy 

poseł serbski S i m i e  z oświadczył zastępcy hr, 
Aehrenthala magrabiemn Pallayiciniemu, że jest 
życzeniem rządu serbskiego, aby te odwiedziny 
o d r o c z o n o  lub o d w o ł a n o .  Margcabia Pal- 
iayicini oświadczył, że nie może się na to zgo­
dzić. Wobec tego w jednem z pism serbskich 
pojawiła się wiadomość, że król Piotr zapadł 
na podagrę. W  Wiedniu zrozumiano, że rząd 
serbski ze swej strony przygotowuje odwołanie 
wizyty. Wobec takich OKoiiczuości wypełniono 
życzenie rządu serbskiego.

R o ie spo nSp itcy t „ ti. R e f o m f .

Warszawa, 2 maja. .
(Biorwisy uaja. - Aresztowaniu rer-rwistów. rroces 
Zielińskiego i łapówki na poczcie. — Nowy naczelnik 

o sręg. pocztowego — Pośr/nnioy w łapówkach.)
zwiększone posterunki policyjne w śródmie­

ściu, gęste patrole kozaków i dragonów, krą 
żące na krańcach miasta i w dzielnicach fabrycz­
nych, pdowa fabryk i warsztatów nieczynna, 
prawie zupełna przerwa w robotach budowla­
nych: oto treściwa charakterystyka dnia wczo­
rajszego. Podobno wieczorem hyły próby jekie- 
goś poenodu z rozwieszonym i śpiewanym „Czer- 
won;, m sztandarem" nieopodal cmenta-za, na 
Brudnie. Zanim jednak przycwałowała tam se- 
cina kozaków, tłum się już rozproszył, policja 
zaś aresztowuła kilkunastu wyrostKÓw. Mówio­
no mi także o zatrzymaniu uczestników jakie­
goś wiecu w lesn wawerskim.

Wogóle znów w ciągu ostatnich paru dni i 
nocy, odbywała się nowa serya rewizyj i are­
sztowań, które jednak nie Dozostają w związku 
z duiem „pierwszym maja". Są one raczej, jak 
tu powszechnie mniemają, następstwem wykry­
cia nowei o r g a n i n a c y  r e w o l u c y j n e j  
w Kronsztadzie, Petersburgu i Moskwie. Nic 
ulega wątpliwości, że wykryta organizacya miała 
cha, akter agitacyi wśród wojska, gdyż zdaje 
się, że ekspanzya partyj rewolucyjnych w Ro­
syi, w rzeczonym kierunku głownie się uwyda­
tnia, Zwraca zaś szczególniejszą uwagę ta oko­
liczność, że ostatnie rewizye i aresztowania w 
Warszawie oabvwały się głównie wśród zapa­
sowych b. .ołnioizy, ktui-zy nieda wno powrócili 
z rozmaitych pułków, gdzie odbyli smżbę wo;, 
skową, głównie w okręgach petersburskim i nć- 
skiewsbn), Między innymi, aresztowano dwóch 
artylerzystów, Ciepielińskiego i Rutkę, kt<Fzy 
zaledwie przed dwoma tygodniami opuścili Kron- 
stadt, zaliczeni już do rezerwy. Obn młodzień­
ców odwieziono wprost z ch mieszkań na dwo­
rzec peiersourski i nie dopuszczając nikogo z ro­
dziny, najbliższym pociągiem pod silnym kon­
wojem wysłano do Petersburga.

We wszystkich stosunkach dwóch sfer t. j. 
publiczności i biurokracyi, stara, poczciwa ła­
pówka nie przestaje odgrywać roli sprawnego 
regulatora machiny państwowej. Dekoracyjne 
rewizye senatorskie, ku zatamowaniu łapownictwa 
czynowniczego, osięgrją taki sam skutek, jak 
ukazy i manifesty, gwoli odrodzeń1 a ustroju 
państwa. Etokolwiek up. miał złudzenie, że po 
hałaśliwej a w gruncie rzeczy bardzo powierz­
chownej i pustej rewizyi Neuhardta w tutej­
szych sferach rządowych zapanuje chociażby 
względna legalność, wstydzi «ię już dziś z pe­
wnością swojej naiwności. Wymowną tego ila- 
stracyę stanowi chociażby taki zarząd pocztowo- 
telegraficzny.
" Świeżo właśnie została osadzona w Izbie są- 

itowej sprawa niejakiego Z i e l i ń s k i e g o  (ro- 
syaniu prawosławny) naczelnika kancelaryi war-

SZawSki^gu Okręgu purztuwu-teifcg,df, jzdCgO. Na 
stanowisku tem, jak wykrył senator Neudhardt 
Zielińskij w ciągu lat kilkunastu handlował po 
sadami, awausam. ■ i translokacyami. Pomimo 
nędznego uposażenia urzędników pocztowo-te- 
legraficznych, żaden z nich nie mógł awanso­
wać, o ile nie złożył pewnego cfkupu naczelni­
kowi kancelaryi. Każda posada, chociażby naj­
marniejsza, nyła otaksowana od 60 do 300 i 
400 rb. łapówki Wprawdzie nominacye i awan­
se zależały od głównego naczeln;ka okręgu, któ 
rym był zmarły przed rokiem śmiercią samobój­
czą Boguckij, ale ten wszystko podpisywał, co 
mu zarządzający kancelaryą podsunął. I aii 
nógł inaczej czynić, skoro w mieszkaniu Zie­
lińskiego przy rewizyi znaleziono weksle Eo- 
guckiego na Dumę około 30.000 rb. Dłużnik- 
zwierzchnik, tolerując nadużycia swego podwład- 
nego-wierzyciela, by} właściwie jego wspólni­
kiem i dlatego po ujawnieniu weksli odeDrai 
sobie życie. —  O tym stosunku Zielińskiego zt 
zmarłym Boguckim, pcdczas rozprawy sądowej 
przemilczano. Wiem z najzupełniej miarocajoe- 
go źródło, że skazany na półtrzecia, roku rot 
aresztanckich Z.elińskij ma, solenną obietnicę 
złagodzenia do minimum nrzez senat kary, za 
to, iż ni6 wspomniał podczas rozprawy o swoim 
stosunku z Boguckim. Tak zdecydowało wyższe 
„naczalstwo" petersburskie, aby wdowa po skom­
promitowanym dygnitarzu nie została, pozba­
wiona dość wysokiej emerytury. “  i

Zdawałoby się, że ujawnienie oezczelnych 
nadużyć w tutejszym zarządzie pocztowo-tele- 
graficznym od tylu lat praktykowanych, położ> 
już kres bezprawiu. Nowy nacze.nik okręgu_ in­
żynier Dyakow, przez pół roku dopełń ał wizy 
tacyi w urzędach pocztowych, przedstawiając 
się jako wielki rygorysta Wprawdzie żadnyca 
zmian na lepsze pod wzgiędem sprawności i wy­
gody publicznej w tutejszych urządzeniach poczto­
wych nowy zwierzcnnik nie zarządził, a nato- 
m ast zauokumentował swoją energię jako na- 
cyonalistycznj „diejatiel*. Wymaga od -urzęd­
ników używanie w stosunkach z paolicznością 
„języka miejscowego" tylko w razach niezbęd­
nej kouiecznośch W  ODpjściu z podwładnymi ira 
lekceważący gest dla „inorodców" których zdaj# 
się tylko tolerować. Nędzne bowiem uposażenie 
aiższjcL -urzędników pocztowych nie zwabia 
jeszcze dostatecznej liczby kandydatów z po­
śród „istiąnoruskich"

Następstwem newizyi senatorskiej jest upO 
wszrfchnianie się w naszych stosunkach typu 
specyaluego faktora łapówkowego. Między into- 
resowau/m ale nieśmiałym klientem, a trochę
spłoszonym denancyacyami ezynownikiem, sta a 
dyskretny iakiś pośrednik, który zawsze każdy 
interes ku zadowoleniu obu st-on ubić potraf’ 
Ma się rozmieć, że jak w handlu wszelkie po- 
średnictwo podnosi cenę towaru, podobnież i w 
interesie łapówkowym nastąpiła poważna zwyżka, 
aloowiem wyspecyalizowani faktorzy od obu 
stron otrzymują sutą prowizję. ■ _ Poi

Zaiurg rzc ,fu IrtmcuiKlesu i  Kolejami.
Strajk kolejarzy francuskich, wywołany w roku 

ubiegłym w sposób lekkomjślny przer rewolucyjny 
syndykat robotników kolejowych, skończył się jak 
wiadomo, klęską strajkujących, z pomlęazy &tórvca 
z aczna liczba c traciła posady i pracę. Rząd, wi­
dząc nędzę tylu rodzin i uwzględniając/ Ze straj­
kujący byli przeważnie ślepem* narzędziami w rę­
kach syndyka z nieodpowiedzialnego i nie chcącego 
się poczuwać dt odpowiedzialności dobrowolnej, 
(ffzyją* na kolejach upaństwowionych prawie wszyst­
kich wydalonych kolejarzy, nawet tych, którzy 
stawili opór mobilizacyl wojskowej. Nie przyjął na- 
powrót do słnźoy nieznacznej tylko liczby owych 
kolejarzy, którzy dopuścili się notorycznie zbrodni 
czych aktów sabotażu.

MACJEJ WIERZBIŃSKI

POD MYSZĄ WIEŻA-
EOWIEŚO WSPÓŁCZESNA,

85 (Ciąg dalszy.)
Nastusia wystąpiła z niewi śpią swadą w 

obrun>e urody jej, ale Tonią wycedziła żałośnie:
—  Krzaczkowa to piękność! Twarz ma jak­

by z kamienia /ykutą oczy jak żagwie.
— Istna djablica ta Krzyczkowa!
—  Ale piękna. Gasi wszystkie —  westchęła 

Tonią, myśląc sobie, że np nią mówiono zwykle 
„bardzo ładna", często „śliczna", ale n.gdy 
„piękna".

— A panienka to kiejby nasza różyczka!
Istotnie „naszą" byia jej twarz, bo nacecho­

wana słodyczą kobiecości, promieniująca sympa- 
tycznością przyjaznej dnszy, tryskająca młodm 
życiem. Z ,ysów niezbyt regularnych wyłaniał 
gię indywiao.alny jej wyraz, skrystalizowany 
w pelnytn finezyi i słodyczy uśmiechu.

—  Włosy mam ładne, brwi, no[iek. Płeć nie 
brzydką, oczy miłe... — myjlała głośno Toma, 
i poczęła się rozbierać, A Nastusia, w mniema­
niu, że panienka zabiera się do spania, także 
zdięła suknię. Dało to pochop do długich siu- 
dyów porównawczych nad ich piers.ami, ramio­
nami, nogami

Przytem Tonią miała nu duszy zagadnienie, 
czy ten interesujący, nęcący człowiek, „za któ­

rego nie wyszłaby żadna panna", a tak wrażli­
wy na p:ękno kobiece, tak wvbredny, mógłby 
zakochać się w takiej jak ona pannie. Dopiero, 
gdy obciągnąwszy koszulę w koło siebie, spoj­
rzała w zwierciadło, rozpromieniła ją pewność, 
że jedLak zaćmiłaby Oaterinę jak wonna róża 
tulipan pospolity, —  że była śliczną.

— Czemuś ty dotąd nie wyszła za mąż? 
Przecież masz praw.e rok więcej odemnie —  
pytała Nastusi.

—  Na św. Wojciecha skończyłam dwudziesty 
trceci.

— W  przeszłym roku sprzyjał ci Wojciech 
M indara. -

—  A  latosiego roku pytał się o mnie u oj­
ców brat jego Stanisław!

— A  ty jednak —  nic. Czemu?
—  bo ja wiem? Za Sołtysiaka byłabym wy- 

Sżłi, ale jak pojeebał dc AmerykL, tak i ostał 
się udm. a  potem... to na mnie jeszcze nie 
przyszło.

?rzyszło na ciebie?... —  powtórzyła 
echem Ton.a i wy.tało jej to arcytrafnem wy- 
rażeniem, zamykającem < w sobie rozwiazame 
niejednej niezrozumiałej hją ludzi miłości, nie­
jednej fatalnej omyłki rodzicielskiej, I czuta, że 
na nią to jńż przyszło. Przyszło teraz z pewno­
ścią...

— A  nikt nic podoba ci się tak, że mogła­
byś go pokochać? — przesłuch.wała dalej przy­
jaciółkę.

Nastusia pochyliła głowę i milczała chwilę.
—  Podoba mi się jenon pan...
—  Kto?? Powiedz, nioja Nastusia Nie zdra­

dzę nikomu.

—  A no, już panience powiem... Pan redaktor 
od .Piasta".

—  Lisnowski? Nie znam go. Ładny?
—  Niby wąsiki ma szykowne, wysoki, state­

czny.
—  A z  czego ci się podoba?
— Tak jnż w „PiaścA1 nawołuje łudzi cię 

giem do tego, aby byli obywatelami, dzieci do 
polsku uczyli

—  Tylko % tego?
—  I tak mu jakoś dobr , s oczu patrzy ...
Określenie to uderzyło 'onię jakoby nowa

rewelacja. Nastusia zuowu trafiła w sedno.
Cóż ona wiedziała o Bronie weckim? Czyż 

mogła poznać go z łódzkich g," Jań? Czyż istotę 
jego można było uchwycić j> k nrzedmiot mar­
twy? Trzeba było to odczu odgaanąć —  uj­
rzeć w oknach jego dnszy. S^rce jej zajęło się 
nim tak mocno poprostu otytego, że mu tak 
dobrze i czarownie patrzało oczu..

Ucałowała Nastusię za to odkrycie, które prze­
jęło ją nad wyraz błogiem zadowoleniem i 
zrodziło nieograniczoną wiarę i ufność w niego. 
Nie było to dobrze, że oderwał tę włoszkę od 
pnia rodzinnego, potem ' mrał j -j dzieci i od­
prawił, wydając za mąż. M rże miał więcej po­
dobnych grzechów, uwiódł inne kobiety —  ale 
mu tak dobrze patrzało z źrenic, że na krzyki 
świata „on zły* serce jej odpowiadał j grom­
kim protestem' „nie! niei" i rzucało się w 
jego obronie na oślep.

Nastusia położyła się do łóżka i usnęła na­
tychmiast jak kamień, a ona na otomanie, pa­
trząc na ciemną swą, śliczną głowę, wyzierają  
ca z głębin zwierciadła, na u gla zadumy zasnute

oczy, jakby na kogoś obcego, snuła przędziwo 
marzycielskie.

Nietylko dobroć wyzierała z jego źrenic! Ły­
skały z nich iskry zdobywczości, padały żary 
żądzy, w podziw SDowite, i wreszcie przy po­
żegnał iu rnręio na nią z nich notężne wołanie 
które upajało ją, hypnotyzowało, zabierało całą, 
całą. Mozę on ją pokochał?...

Uprzytomniwszy go sobie jak żywego, przy 
cisnęia dłonie do wzburzonych piersi. Miiuść 
ODlotła jej głowę gorącemi ramionami i w o- 
gromnem rozmodleniu serca, dziewczyna wy­
szeptała płomiennie:

— Boże! Boże!... Gdyby on mnie objął i po­
całował, n marłabym... ;

Z pewnością umarłaby — ze szczęścia.
Nagle zaszczekał pies gdzieś w ogrodzie.
Toma zerwała się, z gorącym rumieńcem na 

twarzy, na szyi, nadsłuchiwała przez p chwilę, 
poczem ze smętnym uśmiechem mówiła do siebio 
w duszy: „Jakam ja głupia! Zdało mi sil, że 
to on! że zbliża się dc okna!

Usłała się na pościel,, oplotła pocu  :z tę tę- 
sknemi ramionami i zamknęła oczy, ukołysana 
nadzieją, urągającą wszystkiemu, usnęła, jakby 
w spowiciu kwiatów i zieleni.

Gdy nazajutrz pani Prawdzicowa weszła do 
jej pokoju z listem w ręku, - Tonią poskoczyla 
ku niej, bo strzeliło jej przypuszczenie, że to 
odpowiedź od panny Faustyny* której oczeki- 
Wała z niepokojem, jakby wieści od kochanka. 
. W  kilka dni zjawiła sic panna Iglicka, po­

witana arcyciekawemi spojrzeniami trojga pań, 
które zgula inaczej wyobrażały sobie mieszkan­
kę broniewieckiego dworu. Pani Rohczowa i

poniekąd jej matka przygotowane były na spo­
tkanie typu jaskrawe zmysłowego, kobiety z śla­
dami ordyjamej urody i pełnej ruzennej po­
gardy dla przesądów. Tymczasem rzeczywistość 
zaprzeczyła im kategorycznie; anielskość panny 
Faustyuy upokarzała je, urągaia wszystkim o 
Broniewieckun pojęciom.

Oczvwiście żadna z men nie śmiałe wymó­
wić nazwiska pana Zbignewa, ale tak się zło­
żyło, że panna Faustyna sama zaspokoiła pa­
ląca ich ciekawość, uchyliła rąbek na tryb ży­
cia w Broniewicach.

—  Zapewne nieraz tęskno pani za sióstr^ 
Tak się panie z sobą zżyły w wspólnej pracy... -
ozwała się pani Prawdzicow a przy herbac e, no 
ukończeniu szczegółow e1 nauk: w sprawach go­
spodarczych. -

) niei — odparła z prostotą stara panna —■ 
Nawet, Wyznać muszę, że trudno mi sie wy 
brać do cies^ry. U nas życie w/e...

Pani Roliczowa zamieniła się w ucho.
—  Od kilku miesięcy —  ośagmęła panna Igli- 

cka —  bawi u Ips z n a k o m it y  malarz z War­
szawy pa Doi j  eicz onegda przybył z Lip- 
skff mi z y k ,  paL Artu Sadłowski i pan Noroert, 
który zdał egzamin doktorski —  dudała z du­
mą

—  Ale zimową pora... —  bąknęła pani Ma 
rya.

—  Bynajmniej! Z panem Zbigniewem nudzić 
się niepodobna; on o wszystmem mow: tak zaj­
mując). bardzo czuję się szczęśLwą w Bronie- 
wicach, bardzo (0. d. n.)
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Ministrowie UiileranJ, a później Puech z gabi- 
necu Briacda okazali się dosyć pobłażliwymi, a gdy 
rządy objął gabinet Monisa, minister kolei, Charles 
Dnmont, pcjunął się w pobłażliwości jeszcze da­
lej. Uznali to zjednoczeni socyalisci w Izbie de­
putowanych, którzy o ile nie głosują za rządem, 
wstrzymują się od głosowania, ażeby mu nie szko- 
izić. Powód owej pobłażliwości rządu jedni upa­
trują w poczuciu humanitarności, diudzy w tajnym 
pakcie z socyalistami, inni wreszcie w obawie, 
»2eby kolejarze i Lak już zdezorganizowane linie 
upaństwowionych niedawno kolei nie zrujnowali 
do reszty aaootażem, albo nie ubezwładnili w zu- 
pełcsbci ruchu przez iak zwany „otrajk perłowy", 
polegający na zaopatrywaniu wagonów towarowych 
w fałszywe napisy miejsc przeznaczenia, na odry­
waniu adresów z pakunków i t. p. - - -

Zarządy kolei prywatnych, zwłaszcza kolei pół­
nocnej, wschodniej, Orleańskiej i „Paryż-Ltmdyn- 
'Morze Śródziemne", zajęły wcboc wydalonych ko­
lejarzy stanowisko odporne. Przyjęły napowrót do 
służby tylko niewielką ich liczbę, a na wezwanie 
rządu, ażeby dla wydalonych okazały więcej dourej 
woli, odpowiedziały, - że nie uczynią tego w imię 
Zusady. Liczi a wydalonych z powodu strajku ko­
lejarzy na liniach prywatnych jest wcale pokaźna: 
#62 na kolei północnej, 530 na kolei Śródziemno­
morskiej, klO na Orleańskiej, tudzież 203 na 
wschodniej —  iazem 1305. Doliczywszy wydało' 
nych kolejarzy z Innych, mniejszych linij, liczba 
ta, wealo dzienników paryskich, wyniesie 2.400.

Prezydent gabinetu ilonis jest bezsilny wobec 
kolei prywatnych, co wobec Izby deputowanych sam 
przyznał, odwołując się do pomocy opinii publicznej, 
celem sałonienia zarządów kolei do większej po­
błażliwości. Zapowiedział dalej, że przedłoży Izbie 
projekt ustawy, dającej rządowi większy wpływ na 
koleje prywatne. Mówiono o mianowania dyrekto­
rów kolei prywatnych przez rząd, ale to wywoła­
łoby niebywały spadek akcyj kolejowych. Eewizya 
koncesyj z kolejami jest rzeczą trudną i na to 
potrzeba długiego Csasn. lozostaje jako środek 
radykalny upaństwowienie kolei prywatnych, ale to 
na razie jest niemożliwe z powdeów finansowych, 
,a doświadczenia z upaństwowiorą koleją zachodnią 
nie zachęcają ao tego krobu,

A tymczasem zarządy kolei prywatnych drwią 
sobie z rządu. I  tak 4  25 kwietnia na wainem 
zebraniu ikcyonaryuszów kolei wschodniej prze­
wodniczący rady nadzorczej wspomniał o odezwie 

rządu w sprawie przyjęcia wydalonych koleiarzy. 
Dyrektor kolei oświadczył, że Wydalonych nie można 
przyjąć napowrót najpierw dla salwowaria kor- 
ncści, a następnie dla bezpieczeństwa ruchu. Dziwna 
rzecz: na kolejach państwowych mimo przyjęcia 
wydalonych kolejarzy bezpieczeństwo ruchu wcale 
me ucierpiało. Aie zarządy chcą kolejarzy odstra­
szyć od dalszych prób upominania się o poprawę 
bytu, upominania uzasadnionego. Akcyonaryusze 
uchwalili j e d n o g ł o ś n i e ,  ażeoy wydalonych do 
służby napowrót n ie  p r z y j m o w a ć ,

izcyonaryusze innych kolei prywatnycn z pewno­
ścią uchwalą takie same rezolucyo. Wiadomość, ja­
koby Monis wezwał dyiektorów kolei do siebie, 
celem omówienia sprawy kolejarzy, oiazała. się 
fałszywą. Byłby to zresztą rrok oezoelowy. Za­
rządy Lolei prywatnych nie zejdą ze Bwojego sta­
nowiska, wiedząc, że rząd wobec nich jest bezsimy.

l  (utiiu w i M m
'.(raków, 3 maja.

„Czas* ogłosił wczoraj jeszcze jedną kandy­
daturą „Prawicy Narodowej" w osobie p. Ce 
tara H a l l e r a  na okręg Maków-Jordanów-Su- 
cha-Żywiec. „Glos Narodu" ogłasza trzy kandy­
datury chrzęścijausku-socyaiue: ks, R z e s z o d -  
k i  na oaręg Limanowa-N. Targ; ks. M ę s k i e  
g o  (Jasło-Gorlice); di. Z. B o c h e ń s k i e g o ,  
naczelnika sądu w Makowie na okręg Maków- 
Joi danów-Sucha-Źywiec.

Magistrat miasta Krakowa podaje do pu­
blicznej wiauomości, że biuro dla wyborów do 
Sady państwa znajduje się przy placu W . W . 
ÓWiętycn pod L 6 I p. oficyny na prawo, gazie 
wydaje się zamówione, drukowane listy wjDor- 
cze. __

' Infbrmacye I pogłoski. .
Z R z e s z o w a  piszą nam, że zawiązał się tam 

komitet dla miejskiego okręgu wyborczego Rz e -  
i z ó w - R o p c z y c e - S ę d z i a z ó w .  Zgłaszać kan­
dydatury należy na ręce przewodniczącego komite­
tu dra Stanisława Jabłońskiego. —  W  zgłoszeniu 
należy oświadczyć, że kandydat za pierwszy obo­
wiązek uważa wstąpienie do Koła polskiego -i jego 
solidarność. Term:n zgłoszeń do 15 d. m.

W  Ł a ń c u c i e  pod przewodnictwem burmistrza 
p. Cetnarskiego ukonstytuował się komitet przed­
wyborczy. który postauuwił przyjmować zgłoszenia 
kandydatów na posła z miast J a r o s ł a w - P r z e -  
w o r a k - L a ń c n t  do 10 b. im

Komitet, zawiązany dla przeprowadzenia wybo­
rów posłów da Rady państwa z okręgu Kr 35 
d h r z a n ó w - J a w o r z n o - K r z e s z o w l c e - L i -  
s ■ k 1, uprasza zamierzających się ubiegać o man­
dat z powyższego okręgu, aby kandydatury swe 
zgłoBili do komitetu na ręce Edwarda hr. Myciel- 
skiego, posła na Sejm krajowy, Górka, p. Trzebfc 
ni a. najpóźniej do 10 b. m.

P. Józef C h c i n k  z Tarnowa prc~l nas o za­
znaczenie, że kandydować nie będzie.

P. Fiyderyk F o r y ś  informuje nas, że na za­
braniu w Makowie kandydat n y  się nie zrzekł, pod­
trzymuje ją, mógłby się zaś jej ewentualnie zrzec 
tylko na rzecz p. inżyniera Klemensa E ą k  o la .

Jak nam pkzą, w wiejskim okręgu dąbrowsko- 
mieleckim wyłoniła się kandydatura p. D u b l  la, 
proł. g'mn. z Mielca, która została sympatycznie 
przyjęta.

Na okręg wiejski Myślenice-Waiowlce zgłoszoną 
został* kandydatura dra Antoniego F a n a a I a, ę- 
Iziegc* powiatowego z Kalwaryi.

Odnoi u e do notatki z Dębicy w nrze 196 na­
szego dziennika, jesteśmy proszeni o stwierdzenie, 
Ze „nie kancelista sądowy zgłosił kandydaturę z 
ttgo osręgu, lecz niezat.nsły demokrata, Jan Wła­
dysław G r u n d b s e e k ,  były nauczyciel szkół za­
wodowych w Zakopanem i Sułkowicach, a obecnie 
•flajai sądowy w Dębicy-.

’ Zygmuś S n l i m l r s k i  z Łańcuta prosi nas 
o aazruczLuie, te aczkolwiek jego kandydatura s
-  gu wiejskiego Lańcut-Przeworsk na jednem z 

z ' tirań przedwyborczych bj-ła proponowana, kandy­
datury swej nie stawiał i stanowcze iandydować 
-nie myśli.

Sytuacya w Stanisławowie.
S/onlścl zadecydowali wreszcii, kto z ich partyi

kandydować będzie w Stanisławowie Kandydatem 
ich jest były poseł Adolf S t a nd ,  kupiec Lwo­
wa, który asekuruje się na wszystkie strony, gdyż 
kaniyduje także we Lwowie, Brodach i Tarnopolu. 
Socyallści stawiają w Stanisławowie byłego posła 
M o r a c z e w s k i e g o  który kandyduje także w 
Stryju, a w Stanislawowi3 występuje, jako „Z&hl- 
kandidat". Takim samym kandydatem jebt Ukrai­
niec. dr J a n o w i c  z. WoLec tego pewne jest, że 
w Stanisławowie przy pierwszem głosowaniu nie 
otrzyma nikł absolutnej większości. O mandat — 
,ak wiadomo —  nbiega się b, wiceprezes Koła 
pomnego Paweł S t w i e r t n i  a.

(Korespondencja JS Reformy").
Nowy Sącz, 2 maja.

W  zali ratuszowej uJbyło się liczne przedwy­
borcze zgromadzenie obywatelskie, zwołane przez 
komitet mieszczański. Zgromadzenie zagaił prze­
wodniczący komitetu p. Koelner, po nim zabrał 
głos dr G e r m a n  i wygłosił przeszłe godzinną 
mowę programową, często przerywaną oklaskami. 
W inttrpelccyach do posła proszono o upaństwo­
wienie żeńskiego saminaryum i stworzenie wyższej 
szkoły przemysłowej. Ł

Uchwalono rezolueyę, wyrażającą drowi Germa­
nowi uznanie i podziękowanie za dotychczasową 
pracę poBelską i prokiamowt.no ponownie jego kan­
dydaturę. * ” ™ " ‘ ~ “

Samocr, 2 maja.
W  ubiegłym tygodniu odbyło się w sali tutej­

szego „Sokoła" zebranie wyborców narodowości 
polskiej, celem omówienia Bpraw wyborczych 53 
okręgu. Przewodniczył notaryusz J. Krupiński. —  
Wybrano komitet przedwyborczy, złożony z 52 
członków. Oprócz tych należeć mają do niegu także 
mężowie zauiania.

Dotychczas zgłosili bandycatary Bwoje z okręgu 
Sądowa Wisznia-Sambor: ks. W  a t u 1 e w i c z, pro­
boszcz z Felsztyna, emerytowany ra lea sądowy dr 
Władysław C i c h o c k i  ze Złoczowa, radca sądo­
wy B e r e i n l c k l  z Sambora Iks. F r y d e l ,  pro­
boszcz z Konferna.

mili i mm.
(Pr-iedzenie miejskiej Rady artystycznej).

Wczoraj po południu odbyło się. pod prze; 
wodnictweiu wiceprezydenta S ar  e g o w  sali 
ODrad magistratu krakowskiego, posiedzenie 
m i e j s k i e j  Ra  dy  " a r t y s t y c z n e j  w spra­
wie miejsca pod pomnik Kościuszki na Rynku 
krakowskim. Na posiedzenie otrzymał także za­
proszenie r. m. K o n o p i ń s k i ,  jako przedsta­
wiciel komitetu budowy pomnika.

imieniem subkomitetu Raay ai ty stycznej przed­
łożył radca wyższego sądu kr. p. M u c z k o w- 
s k i  motywowany projekt odpowiedzi na zapy­
tanie Rady miejskiej, które miejsce, w zacho­
dniej połaci Rynku, uważa Rada artyst. za naj­
odpowiedniejsze pod budową pomnika Kościuszki? 
Projektowana przez subkomitet odpowiedź stre- 
ozcza się w tem, że Rada artyst. oświadczywszy 
się, ze względów zasadniczych, .przeciwko sta 
wianiu pomników na Rynku krakowskim, wu- 
góle, & pomnika Kościuszki w szczególności, 
temsamem nie może wskazywać m.ejsca, lub 
punktu, w któryinby teu pomnik miał stanąć. 
Już postawienie pomnika Mickiewicza na Rynkn 
okazało się pomysłem niefortunnym i bvłooy 
wskazaneir, aby pomnik ten przenieść n. p. na 
Plac Szczepański. Pomnik Kościuszki, posta­
wiony na zachodniej części R^nku, nie dostrajałby 
się do poszarpanego fryzu Sukiennic, zasłaniał­
by ich fasadę i zniknąłby wobec wieży ratu­
szowej. Pod względem artystycznym wybór tego 
miejsca lyłby niekorzystnym dla pomnika i dla 
Rynku. Komitet p r o p o n u j e  d l a  p o m n i k a  
K o ś c i u s z k i :  plac przy wylocie ulicy Szew­
skiej, Karmelickiej i Dunajewskiego, plac przy 
wylocie ulicy Sławkowskiej, Długiej i Baszto­
wej, wreszcie Plac Szczepański, o ileby pomni­
ka Mickiewicza tam nie przeniesiono.

R. m. K o n o p i ń s k i, dwukrotnie głos za­
brawszy, motywował obszernie stanowisko ko­
mitetu budowy pomnika Kościuszki. — Komitet 
opowazniony został przez uchwałę Rady miasta 
Krakowa do zbierania składek na pomnik Eu- 
ściuszki, pod ktor^ Rada odstąpiła grunt w za- 
choduiej połaci Rynku. Nadto Rada m. Krako­
wa wypłaciła komitetowi wydatną subwencję 
na odlew pomnika, zastrzegając sobie nadzór 
prac pomnikowych we wszystkich fazach. Za­
równo pierwotny, średńi, jak ostatni model po­
mnika, wedle pomysłów ś. p. Marconiego, a p r o- 
b o w a ł a  i p r z y j  ę ł a  k e m i s y a  m i e j s k a
i k o m i s j a  a r t y s t y c z n a .  Odlew, stosownie 
do warunku, postawionego przez Radę miejską, 
wykonany został w kraju, nadzorowany i przy­
jęty został przez komisje Rady miejsk7' vj. Wre­
szcie w u pen r. z. aprobowaia Rada m. Krako­
wa pierwotną swoją uchwałę co do postawienia 
pomnika w zachodniej połaci Rynku. D la  k o ­
m i t e t u  z a t e m p r z e s ą d z o n ą  j e s t  k w e ­
s t y  a, g d z i e  p o m n i k  ma s t a n ą ć .

Komitet ma nietylko prawo, lecz o b o w i ą ­
zek,  pomnik postawić na Rynku, komitet jest 
u p r a w n i o n y  do żąaania, aby Rada miasta 
Krakowa spełniła wooec niego powzięte ucuwa- 
ły, ua mocy których komitet caią akcyę skład­
kową i budowlaną prowadził.

Zarówno dla komitetu, jak dla wszystkich 
składkujących, decydującym był h i s t o r y c z ­
n y  i p a t r y o c y c z n y  moment przy wyborze 
miejsca pod pomnik Kościuszki. Tutaj, na Ryn­
ka krakowskim, przed otarym ratuszem, składał 
Naczelnik narodowi przysięgę i t u t a j  l a l e ż y  
s i ę  mu p o m n i k  — n i g d z i e  i n d z i e j  w 
o b r ę b i e  t e g o  mi a s t a .  Projektodawca pi.- 
umika, A p. M a r c o n i ,  modelował też pomnik 
tak, że ma ou artystyczną i fabniiityczi ą ra- 
cyę tylko wtedy, gdy stanie w zachodniej czę­
ści Rynku, zwrócony frontem ka linii C— D, a 
tyłem, ku Sukiennicom.

R. m. Konopiński stara) się wykazać, że wzglę­
dy artystyczne nie przeszkadzają także budowie 
pomnika w tem miejsca. Nie zasłoni ou fasady 
Sdk.Bnnic, bo oś pomnik", w przedłużenia na 
.Tscbód, przecinać się będzie z podłużną osią 
Sukiennic pod cątem piustym. Nie zniknie tak­
że w tej części Rynku, bo będzie to pomnik 
olbrzymi, wyższy od pomnik i Mickiewicza. —  
Rynna nie można uważać za mnzenm stare 
żytności, zamknięte dla nowych nabytków, Ry­
nek skupiał zawsze pulsujące życie Krakowa, 
był komercy&lnym i  kulturalnym jego punktem 
centralnym, i to zadanie spełnia dzisiaj. Jest 
więc rzeczą wskazań.,, aby dzisiejsze pokolenie

pozostawiło na Rynku także wiaorne 0Dj«wy 
swoich myśli, swojego kulta dla przeszłości na­
rodowej, I  to przemawia także za budową po­
mnika dla największego bohatera narodowego 
na Rynku, a nie gdzie indziej. ł

T e  m o t y w a  p o d z i e l a  c a ł a  P o l s k a ,  
czego najdosadniejszym dowodom była wrzawa, 
jaka powstała w prasie i opinii pnhlicznej pod 
trzema zaooram. w roku zeszłym, gdy wyłoniła 
się myśl wyznaczenia pod pomnik Kościuszki 
miejsca gdzieindziej, nie na Rynkn- Komitet nie 
może też tego rodzaju projektów brać w ra­
chubę.

Konserwator st. T o m k u w i c z oświadczył 
się za stanowiskiem Rady artystycznej, która 
nie" może uwzględni ć motywu histerycznego
0  d l e w  p o m n i k a  K o ś c i n s z k i  n i e  j e s t  
z ły , lecz, zdaniem p konserwatora, nio nadaje 
się dla Rynku.

Radca miista P e r  os  zapewniał, że gdyby 
w samej tylko Galicji zaiządzuno powszechne 
w tej sprawie głosowanie, to 95 proc. polskiej 
ludności oświadczyły sie za Rynkiem pod pom­
nik Kościuszki. W  Londynie także nie przyjęto 
nropozycyj artystów co do umieszczenia pomni­
ka Edwarda VII. Mówca wyraża ubolewanie, 
że pewne sfery artystyczne rozwijają agitacyę 
przeciw budowie na Rynku pomnika, o Którym 
wydały sąd, że jest „irarny" —  co nie odpo 
wieda istocie rzeczy, Mówca był świadkiem 
gdy s. p. Marconi tworzył model pod pomnik 
Kościa°zki, a modelowa! go z przeznaczeniem 
ua Rynek krakowski i był dumny ze swego 
pomysłu. Ś. p. Marconiogo nie doceniono w Pol 
sce. pomimo, że ~>yi to esteta, w całem słowa 
znaczeniu i posiadał umysł wycoce artysty­
czny. '

Za postawieniem pomnika na Rynku oświad­
czył się także r, m. B e r i n g e r .  Z  projekto­
wanych miejsc żadne nie nadaję się pod pomnik, 
gay się je przeciwstawi Rynkowi.

Wicepr. S a r n  powołał się na dwukrotną 
uchwałę Rady_ mi-jskiej i sta:ał się wytłuma­
czyć, że Rada artystyczna, salwując swoje za­
sadnicze stanów *ko przeciw stawianiu pnmei- 
ków na Rynkn, może r mo to wskazać w jego 
zachodniej słroaie punkt, najlepiej pod pomn.k 
się nadający.

Po dłuższej jesz uZe dyskusyi Rada artystyczna 
u c h w a l i ł a  projekt subkomitetu, z wyłącze­
niem ustępu o Płaca Szczepańskim.

R. m. P e r  o ś  zabrai jeszcze raz głos i wy­
raził życzenie, aby postawienie pomnika Ko­
ściuszce nie odbyło się bez udziału i wbrew 
opinii Rady artystycznej, z którą Rada miejska 
pragnie współdziałać. Dlatego proponuje, aby 
Rada artystyczna zebrała się jeszcze za 8 dni
1 mimo swego zasmlnictego stanowiska w spra­
wie pomników na Rynku krakowskim, wskazała 
najodpowiedniejsze w zachodniej jego strome 
miejsce pod pomnik Kościuszki. Do lego czasu 
Rada miejska wstrzyma się także ze swoją de­
cyzją w tej sprawie.

Wniosek ten uchwalono.

K r o n i k a .
l i r a k O W ,  3 maju. 

Pnmnik Michała Bafuokiego. Jutro o podatnie
12 w p, ludnie odbędzie się cd&tomęuie pomnika 
Micha,ti Pałuckiego, z isLużonego i pełnego talentu 
Komedyop.sarza i poWieściopisarza. Pomnik staje 
staraniem komitetu wydelegowanego a łona ówczes­
nego „Koła aiiysiyczno-literac-iiego", którego -mar­
ły pisarz był w ostatnich latach ewrgo życia prze­
wodniczącym. Na czele tego ''omitetn stanął dr 
Angust Sokołowski, a członkami jego Bą pp. Win­
centy WodziaowH-i, Hugo Flechuer ł Tadeasz Bu­
trymowi cz. Komitet, rozporządzając i zcznpł mil fun­
duszami. zebraneml przeważnie drogą smades, oraz 
subwencyą ze atrony rodziny, nógł przedsięwzięcie 
swe wykonać tylko w saromnycn rozmiarach. —  
Twórcą poinnitta, który staje na plantach na ty­
łach teatru miejskiego, jest znany -rtysta-i-zeźbiarz 
prof. Tadeusz Btotnlcki. Artysta z zadania wywią­
zał się wcale dobrze. Dzieło )°go» czyste 1 szla­
chetne w linii rysunkowej, wsurzisza z uderzają- 
cem podobieństwem rysy niezapomnianego pisarza. 
Żałować jedynie wypada, że zbyt niska podstawa 
pomnika, zredukowana w mysi niezbyt szczęśliwe­
go zarządzenia Rady artystycznej magistracKlej, nie 
podnosi artystycznej wartości tego pięknego dzieła 
sztuki.

W  uroczystości odsłonięcia pomnika weźmie n- 
iział reprezentacya miasta, która odbierze pomnik, 
członkowie komitetu bodowy, przedstawiciele teatru, 
sztuki i literatury, oraz rodzina zmarłego. —  Uro­
czystość zainauguruje przemową prezes komitetu 
dr August Sokołowski.

Wieczorem, celem upamiętnienia dnia, teatr miej­
ski wystawia jednę z najlepszych iiomedyl ś. p. 
Bałuckiego „Grube ryby" z którego to przedsta­
wienia część dochodu przeznaczona jest na koszta 
bndowy rwunika.

Sprawy miejskla. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie sekcji szkome, na ktorem uchwalono prze­
dłożyć Radzie miejskiej wnioski w Bprawie budo­
wy ncwycb gmachów Bzkoluych w Ludwinowie i 
Cza; nej Wsi, * takie wniosek w sprawie przy­
znania subweneyi dla komitetu urządzającego wy­
stawę architektoniczną, która ma się odoyć w roku 
następnym w Krakowie.

Bi l.o  ko aisaryatu obwodu III zostało przenie­
sione do nowego lonalu przy unoy Senackiej pod 
1- 10 I piętru. Biuro wydziału szkolnego przenie­
sione zostało na ni, Gołębią pod 1. 14.

Z teatru ir..ej?Kiego. „Szczury" Hauptmana są 
wstrząsającym obeazem z życia wielkomiejskiego 
z tła stemnków nowoczesnych. Ouok momentów 
tragicznycD, autor „Dzwonu zatopionego" i rozsnuł 
w cztuce epizody satyryczne- stiojne w humor me­
lancholijny, które jednak nie wytwarzają dysonansu 
z całością, lecz przeciwnie, st.rarzają pełnie arty­
stycznego wyrazu.

Krwawa bojka. Wczoraj wieczorem przyszło 
zbiegu ul. Dunajewskiego 1 Karmelickiej do bójki 
pomiędzy jakimś nieznanym bliżej robotnikiem, a 
3U-ietnim Władysławem Szymańskim, itóry otrzy­
mał kilka ran nożem w szyję i w okolicy obojczy­
ka, skutkiem czego nastąpił silny krwotok. Ranne­
go zaopatrzyło pogotowie ratui owe. 1

.'oparzenie. Wczoraj zgłosił się na pogotowie 
ratunkowe Stanisław Bogda a, malarz pokojowy, 
który popar-iył się dotkliwi* ua głowie i rękach. 
Po zaopatrzenia oddano go opiece domowej.

Fałszywy alarm. Dziś około goaziny 9 rano 
zawezwano telefonicznie straż pożarną do jklepn 
Janikowskiego w Rynkn, gdzi. miało się japailć 
całe urztołzenie sklepowe. Tymczasem przybyły na 
miejsce pluton czwarty skonstatował, że wydoby-
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wająuj się dym pochodził z aparatu, ; Użąoegt do 
palenia kawy. “ "  f ' ' V  " v ■

<' » mm ' j . r  - -A
Z  K r a j n i

Nowy Sącz, 1 maja. (Nieszczęśliwy wypadek 
kolejowy. —  Pożar —  Kara chorych.) W  war­
sztatach kolejowych przy naprawianiu wozów do- 
tał się między bufory stolarz warsztatowy, Łach- 

wa, i uległ bardzo ciężkiemu pogmeceniu.
W  ulicy Kazlirienowskioj wybuchł dzif u go­

dzinie 9 rano groźny pożar na strychu dwupiętro­
wej kamienicy Bcdnera. Z powoau zatrudnienia 
koni magistrackich przy robotach inwestycyjnych, 
Domoo r.raży ogniowej przyszła dość późao, tak że 
spłonął doszczętnie cały blachą kryty dach 1 po­
częła się palić jnż druga kamienica, jednak ener­
giczne wystąpienie straży pod kierownictwem in­
struktora, p. Hndeczka, zlokalizowała rozhukany 
żywioł.

Na wniesiony rekurs w roku 1909 rozwiązały 
władzo zarzrd tutejszej Kasy chorych, znajdujący 
się w rękach socyainej demokracyi. Na wniosek 
proku.atoryi aresztowano tutaj woźnego starostwa 
nazwiskiem Borzęckiego z powodu nadużyć.

Krauziei kasy koiejowej w  Jaśla. Jak już 
donieśliśmy w porannem wydaniu dziennika, poli­
cja wyśledziła sprawców kradzieży spełnionej 
przed kilku dniami w Jaśle. Wedle doniesień, ja­
kie nadeszły do tutejszej dyr«kcyl policyl, są ni­
mi: 29-lotnf Jeruchem Gold ' recte Reo, rodem 
z Dębicy, zamieszkały, w Jaśle, 20-letm Zygmunt 
Maciejowski rodem z Jasła i tam zamieszkały z 
zawodu malarz pokojowy, oraz trzeci Pinkus Sper­
ling, pochodzący z Częstochowy. Policy a wpadła 
już na trop ucieczki włamywaczy, Którzy zb.egli 
do Węgier..

’Ł &  6  i r i a i a .
Sprawa sprowadzenia zwłok i. p kardyna­

ła I e(łochowskiego narobiła nainiepotrzebnlej w 
awiecie wiele hałasu w prasie niemieckiej. Prasa 
haaatystyczna, na którą każdy czyn polski, choćby 
najnlewinniejszy, działa mniej wlącej tac, jak czer­
wona płachta na rozjuszonego Dyka, dopatrzyła się 
i w tej sprawie niebezpieczeństwa dla całości pań­
stwa niemieckiego. Świadczy o tem dobitnie arty­
kuł hakatystycznej „Schlesische Z tg" p. t. „Helm- 
kehr" (Powrót), poświęcony właśnie tej sprawił. 
W  artykule tym fantazyuje hakaty sty czne pisemko o 
„prymasie Polski", który był „bojownikiem prze­
ciwko niemczyźnie 1 narodowi państwowemu". Do 
tych wywodów przyłącza „Schles. Ztg" —  sprawę 
wywłaszczenia i wa, wa rząd, aby zaczą. nareszcie 
Polaków wywłaszczać.

Jedynie „Frankf. Ztg" zamieściła rzeczowy arty­
kuł o spi o wadzeniu zwłok Ledćcbowckiego, w któ­
rym oświadcza, że sprawie tej niopotrzeonle nada­
no charakter narodowej, patryotjcznej manifest acyi 
i znamiona jakiejś akcyi politycznej.

Stanowisko to jest bardzo słuszne. Ou bowiem 
dotyczy społeczeństwa polskiego, to — jak pisze 
„Kury6f Poznański" —  nie ma ono powoau, aDy 
w karaynale Ledócnowskim czcić męczennika za 
sprawę narodową, jak to pragną wmówić hakaty- 
ści I im poarewne duchy. Kardynał Ledóchowski 
był bowiem jedynie k s i ę c i e m  K o ś c i o ł a ,  my­
ślą* wyłącznie o jegc interesach, i to„nader często 
z uszczerbkiem znacznym dla interesów narodo­
wych. Stanowisko jego w najżywotniejszych nieraz 
interesach b .Męczeństwa było tak ujemne, że spo­
ty kałc się ze słuszną a ostrą oceną. Jeśli więo ma 
się dzisiaj sprowadzić zwłok! jego, będzie to uro­
czystością kościelną, a nie naroddwą".

Wystawa polska w  Zagrzaniu. Z Zajrzenia
donoszą: Z chorwacldego t o w a r z y s t w a  s z t u ­
ki  urząaziia pewna grupa arsystów secosyę z po­
wodów politycznych. Grupa ta pod przewodnictwem 
dalaiatyńskiego rzeźbiarza H e s t r o w i c z a  wysta­
wiła demonstracyjnie swoje azieła na wystawie w 
Rzymie w pawilonie k r ó l e s t w a  s e r b s k i e g o .  
Inni zaś artyści chorwaccy urządzili w Z grzebią 
wystawę - c h o r w a c k o - p o l s k ą .  Wystawę tę 
otwarto w obecności żony bana Tomasicza. Z Po­
laków -biorą w tej . wystawie udział: Mehoffer,
Aksentowicz, Czajkowski, Hofman, Glicenstein, 
Gwozdecki 1 Inni, ,

Zbrodnia auajemlk*. Sprawa zamacha mor- 
morderczo-rabunkcwego dokonanego w wiedeńskiej 
dz:elnicy Neubaana Maryl Grois, właściciele handm 
przyrządów do pisania i papieru, przyDiera nie­
oczekiwany zwrot. Nie ulega już wątpliwości, że 
zan achu dokonał slncnacz praw Barach Ziemand, 
urodzony w Brodach w r. 1880. Ale dużo okoli- 
czroścl wskazuje na to, że zamacha na osobie Ma­
ryi Grois dopuścił się Ziemand nie w celach ra- 
banku, ale z motywów erotycznych. Zgadzają się 

tem przypuszczeniem wyniki oględzin lekarskich, 
Marya Grois odniosła L6 ran w . kBztałcie bądź 
półkola, bądź koła. Uderzenia nie były silne i mo­
gły mieć na celu nie zabicie ońary, ale jej ogłu­
szenie. Zeznania Maryi Grois czynią wrażenie, 
jakgdyby miały coś ukryw ać. Nie jest tedy wy- 
kloczonem prawdopodobieństwo zamachu erotyczne­
go. W  mieszkaniu Zlemanda znaleziono sporo li­
stów miłosnych, tudzież jego zapiski, z których 
okazuje się, że miał on stosunek z pewną obłąsa- 
ns dziewczyną.

Ka. Joachim pruski, który bawi w Marieaba- 
dzie na knracyi, p r z e j e c h a ł  nu ś m i e r ć  au­
tomobilem 12-letnią dziewczynkę. w

Wielką sensacyę wywołuje w Petersburgu n o ­
w y p r o c e s ,  p<-iobny do procesu Panczenki. W 
lutym br zmarł nagle pewien generał członek rady 
wojBkowej. "Wyjechał on na przejażdżka konno i w 
drodze spadł z konia bez życia. Lekarze Btwier- 
dzlll, że zmarł on na udar serca. Po ą-ogrzeoie o- 
trzymał prokurator pismo anonimowe, zapewni ijąse 
że 74-ietni generat, właściciel milionowego mają­
tku, nie zmarł śmiercią naturalną, l e c z  z o s t a ł  
o t r u t y .  Wdrożone natychmiast śledztwo nie przy­
niosło żadnego rezultatu. Obecnie córka generała 
wniosła oskarżenie przeciw swej młodej macosze, 
obwiniając ją o śmierć ojca. Generał wydziedzi­
czył w testamencie swoje dzieci i wnuki, t , jedyną 
spadkobierczynią całego majątku uczynił swoją 
trzecią zonę. Córka twierdzi obecnie, że macocha 
otruła generała, Dodając mu zatrutą szynkę.

Dar grunwaldzki. B. Passen dorferowa 4 E. r 
_________ «

Z kalendarza. We środę 8 maja-. Znalezienie Krzyża 
M I Alenaandra; we ozwarti k 4 maja: Flo yaua m. 
i HoiJkl wd., w piątek 5 maja: Plusa V p. i Nawróć

Wsuuód ałońoa dnia ■ maiai o gt dżinie 4 m. 19, 
zachód o godzinie O min. Ott; a.ugośd duli godziu 1 4  
min. 43.

Z kraitowsitłeao U terwato ua — )nlt. A t n ] .  ter­
mometr dô zedi* od 8*1 do 14*3 Ce; baroraetr podnosił 
sie.

aia 8 maja. e godzin:o 1 rano utau barometru 
747*1 u ,  termometru 8*6 C>; wiatr póuoono-i hodni.

Rapertoai teatru mldjskiego iib Sluwackir 
/ -> w Krakowie, ‘

. TVe zrodęi „Wese.aK ; r - )
J e  ozwarteiri „Grube ryby". , r

W pf*tek: „Mój przyjaciel Tadzio",
W tobolę. Szczury". ‘  ,
W niedz po poł.: „Kościuszko pod Raołi ilćamPj 

wieczór i „Szczury". --
i ■  —m_— «a r — —  ■  u l —

* i  ~  ---■•'■ay.:-*

e k c n o jn iC 2 . f l i^ .
* Powiatowa kasa oożczęćnosci w Kraka”, 

wie. Wydział kasy odbył onegdaj doroczne posie) 
dzenie pod przewodnictwem prezesa'dra Stefana 
Skrzyńskiego. Dyrekcya, przedkładając sprawozda-, 
nie z czynności r* 29 roku istnienia kasy, zazna 
czyła, że rok ubiegły wykazuje normalny rozwój, 
a co do wyników ieat najpomyślniejszym z całego 
dutychczasowego okresu. Wkfadfe* oszczędności wy­
noszą przeszło 24,000.000 koron, a własny mąiątek! 
Kasy przenosi sumę 1,311.000 koron. Samt poży 
czek hipotecznych na 4380 pozycyach przenosi 
kwotę 16,000.000 koron, z  czego na domy muro­
wane w KraKOwie udzielono 726 pożyczek w kwo­
cie 6,848.000 koron, zaś na małą własność rolną 
w powiecie krakowskim 27U8 pożyczek w kwocii 
2,063.000 koron. Portfel wcks’ owy obejmował 1553 
sztnk weksli na 4,369.000 koron. W  papierach 
wartościowych było ulokowanych 2,751.8U0 koroui 
Zysk z roku ubiegłego przewyższył wyniki roku 
poprzedniego o 44.712 koron i doszedł do s ,n$ 
151.687 koron. Wzrastający stan wkładek wyma­
ga silniejszego dotowania funduszów rezerwowych 
Sprawozdanie dyrekcyi przyjął wydział do wiadoi 
moś:i 1 na wniosek komisji kontrolującej udzieli! 
jej absolutoryum. . ”  .................  ■

Z czystego zysku przyzniM wyaziai datki ra ce­
le użyteczności publicznej dobroczynne i humani­
tarne. Datki są następujące, na zakup no książek 
jaki nagród pilności dla dzieci w powiecie kra- 
KowsKim 300 kor., na Ochronkę w Łobzowie 30(J 
kor., na zakład głuchoniemych we Lwowie 500 
kor., na przytulisko weteranów z 1863 roku 200 
Kor. .

Na zakmd p. Żurowskiej 500 kor., ua zakład 
ks. Siemaszki 200 kor., na wiercenie studzien z do-, 
brą wodą w powiecie krakowskim 500 kor., dla 
Stow. rady opiekuńczej 600 kor, na lecznicę pod 
wezw aułem św, Józefa dla dzieci skrofulicznych w 
Rabce 200 Kor., dla Polskiego Związku uczniów 
rękodzielniczych 300 kor., na szpital 00 . Banifra 
trów w Krakowie 500 kor., na roboty publiczne 
około dróg i mostów w powiecie, celem dania zal 
robKU UDOglej ludności 10.000 kor., na strałe, 
ogniowe w powiecie krakownaim 250 kor., na fun­
dusz Ochronki jubileuszowej 1000 kor, na budo­
wę ' ko‘scioła w Zabierzowie 500 knr , ra burBy1 
akademickie 500 ker., dla Koła I Tow. Szkoły Lu­
dowej 200 kor., na popieranie sadownictwa w po 
wiecie krakowskim 250 kor., dla sekcyi III ochro­
ny dzieci Polskiego Związku niewiast katolickich 
100 kor., na restaura^yę kopca Wandy 500 kor.,' 
dla krakowskiego Tow. oświaty luaowej na wy­
kłady 10U kor., na kolonie wakacyjne dla uczeni® 
żeńskiego seminaryum nauczycielskiego 200 kor.; 
na bursę fundacyi ks. dra Gołby w Zakrzówku 
200 kor., dla Tow. ratunkowego 100 kor. Razem 
przeznaczono na powyższe cele 17.600 kor.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów ży.irncśc.4 
Ara :c , 2 maja.

Riaconc u  100 kilogr.: Pszenice ciała  ̂ raga gatuu' 
kowa 7d/7o) od 23*2 do 24-30 żyto trajowe (waga' 
gatunkowa 87/73) od 15 90 do 17'60; żyto węgierskie 
. 1 — do — — ; jęczmień ino* ara- od 18*80 ao 18*— 
jęczmień «a trapy od 15*20 do l*i*80; jęczmień na pa­
szę od 16*— do 1620; owies do siewu opłatą akcy­
zową) od 20*70 do 21,-70 ; c wies na paszę od 17 70 do 
ż0-3u; pruso od -■— do — nknrndza od 14*— do 
17-&1 -, tatarka ou 15*40 do 16-60; groch 21-— do 27-— j 
fasola od 23-— do 40*— ; soczewica od 26*— do 30*—; 
wjka od 20*— do Ł2-— ; a1 ano zwyczajne od 6-40 do 
7"jU; koniczyna pastewna od 8*40 do 1**80; siuma od 
4-80 do 5-20; rzepak zimowy —•— do —*— ; kminek 
krajowi od 64-— do 62*— ; kminek holende ski od 70 *-4 
72—; koniczyna nasienna a-,etwona i dllO*— do 130-— ; 
koniczyna nasienna biała oa —0*— ao —0*— ; tymotka 
. ,siom a od —•— Co --—; esparaatka od —-— do, 
—*— ; ziemniaki 3'80 do 4-60; jaja za kopę 3*— do 
3*40; ma ic za 1 kilogram 2*oO do 2*80; jei za 1 kg, 
—*76 do —*84; mleko zbierane za 1 litr —-id do — *5 ; 
nJcko niezbń ane ■—•24 do —*26; ipirytd3 na 95* za' 
1 hi, — do —0; okowita na 75’  TcaUsa —-—de1

K r o n i k a  . w o w s k a .  ,

* L w ć w ,  3 maja."i ^
Didur we Lwowie. W  aniu 12 b. m rozpos 

czyna szereg występów (ośm) największy polski; 
śpiewak Adam Didnr, jako Mefisto w „Fa uście"j 
Małgorzatą Lędzie Mcyseowiczowa, I  anatem Dianu,'.} 
„Faust, powtórzony będzie w tej samej obsadzie' 
14 b. no w niedzielę. Niezwykła również biesiada1 
odbędzie się we wtorek 16 b. m. Oto Didur ode 
tworzy po raz pierwszy we Lwowie: Kecana w 
„Sprzedanej narzeczonej", w której w Ameryce 
święcił wprost bajeczne tryumfy. „Sprzedana na 
rzeczona" w tej samej obsadzie powtórzons. będzie 
we czwartek 18 b. m. i w niedzielę 21 b. m.

Teatr nowy we Lwowie wystawił w Bobotę 
po raz pierwszy 4-aktowy dramat Kazimierza Kió- 
lińsidego pt. „Rłumienna miłość". Utwcr ten nie 
przynosi co prawda tematów nowych, mimo to po­
siada niezaprzeczoną wartość literacką i sceniczną 
i stwierdza u autora „Sufrażystek" .znaczny kruk 
uaprzód w dziedzinie twórczości dramatvczuoj. 
Ulewną i baidzo trudną rolę odegrała z powodze­
niem p. Luna Nałęcz, mieli toż dobre pole do po­
pisu pp. Kolmanówna, Jerzy Rygicr, St. Turski 1 
Rozwadowski. Publiczność przyjęła bardzo życzliwie 
zarówno ar.ystów jak i autora. (ko).

Zmiana komendania galicyjskiej żandarmeryl.
Dotychczasowy długoletni komendant Teodor P i- 
z i n g e r przeniesiony został w stan spoczynnu 
i udzuacznny przy tej sposobności ord arem żelaznej 
koiony III klaBy Na jego miejsce mianowany zo­
stał pułkownik Maksymilian Hólzel, kimendant 
krajowej komendy żandarmeryl w Im.braku ’ '

Wiadomości osobiste. Łe Lwowa donoszą: Pro­
kurator skaron dr Karol Engel wyjecha* na kilka 
dni w Bprawacn n.-zęaowych do Krakowa.

Tyfi'3 plamisty w powiecie Iwowfkim, W  po­
wiecie lwowskim, w gminie Pustomytach i prawdzono' 
nrzędownle wypadki tyfusu plamistego.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
We ozwartek: „Sztygaj".
u piatcki „SzaloLa liiewioa*.
W Bobotę po poł.: „Warszawianki ", „Dwie blizny" i 

„Jert im atijoą wieozói: „Krysia o4i izanka".
W niedzielę po poł.: „Miłość cyg ińska"; wieczór: „Gąi 

święty". > _ _
W poniolzlał kt „Sza.ona dziewici ", ^

Hycieniczne mydfa prze­
tłuszczone toaletowe M a  M A L I N O W S K I E G O

są przygotowane według najnowszych wymti 
gań nauki ^Prol Dra u nna i t. d.) o hygieuię 

i pielęgnowaniu skóry.
Y/jfStrzegac slą naślcdowiiiutw/ Cena począwszy od 6(1 ii
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fabrykant Mwaolu Kanneborg, znrych/(Telegramy „H. Reformy" z 3 maja.)

' R osterlł ntród Hlioriotarbów.
Wiedeń. Z Konstantynopola donoszą: Minister 

iffojny zamianował pułkownika 8 a d i e g o ko­
mendantem konnicy w baionice. W  ten sposób 
osunięto polityczną agitację z garnizonu kon- 
juir tynopolitafiskiee o. Sąuzą, że pułkownik Sadi 
będzie zwalczał komitet w jego siedzmie.

C z - r n , n o r c j  p r z o o f -y  T u r c y  I.
Konstantynopol. Wali z K o s s o w a  dcnusi: 

C z a r n o g ó r c y  u f o r t y f i k o w a l i  n a d g r a ­
n i c z n e  t w i e r d z e  i z a a t a k o w a l i  t u­
r e c k ą  m i e j s c o w o ś ć  K u l ó w ,  kolo Uajko- 
wccz. Po rokowaniach przeprowadzonych z kaj- 
makamem z Majkowacz, Ozarnogórcy zaprze­
stali ognia. W  kołach Porty przypuszczają, że 
Czamugórcy chcą za pomocą tych nadgranicznych 
konfliktów spowodować i n t e r w e n c j ę  mo-  
c a r B t w  na rzecz Czarnogóry.

Konstantynopol. Wali z K o s s o w a  donosi, 
że O z a r n o g ó r c y  w z n o s z ą  s z a ń c e  k o ł o  
^poz yc y i  Bul e ,  naprzeciw Majkoyac, co zda­
je się wskazywać na b l i s k i  a t a k  na sporne 
terytoryunr Porta poleciła posłowi tureckiemu 
w Cetynii, aby poczynił przedstawienia u rząd a 
czarnogórskiego.

BENZ
-H orK o  to id to tte j s ło w y !

!! A utom obile
J a k S U S O w b , C i i^ ia n lW t i

; i omnibusy.

IS  M O T O t t Y  ! !
stałe dla wszelkich marerya1 w 
pcpęaowych i gałęzi przemysłu.

Krakowska Fiiia austryackiego 
Towarzystwa motorowego 

B E N Z .
Biura . wystawa: Kraków, Grana 
Hotel. Garage i w arsitaty repeta* 

cyjne: ulica św. fi!ipa L. 9.
3251 4 O ■

B .  C a b p y e i s k a  K r z y s z to f  ory
K p a k ó w i  Wynajmuje i sp.^zedajd pi arw- 
BzorzęJnych fabryk fortepiany pianina harmo­
nie i piacole za gotówkę lub na spłaty nawet 
JwudziesŁomiesi jcz^e. Instrumenty używane od 
cen najniższymi.

(Telegramy „N Reformy" z 3 maja.) 
W y p r a w a  I r a u c u s b a .

Paryż. Minister wojny ogłasza, że naczelne 
dowództwo naa wojskami francnskiemi w M a­
r o  k n objął generał Mo i ni er. A rmia ta składa 
się z lu  batalionów piechoty, 4 szwadronów 
konnicy, z 4 bateryj artyleryi, 4 kompanij wojsk 
inżynieryi i z jednego oddziału trenu.

Paryż. Jak „Figaro1* donosi, francuska ko­
lumna, według programu rz^du, posunie się az 
c dwa dn. marszu przed Fezem, przywróci po­
łączę lie ze stolicą, wyśle sułtanowi wojsko kra­
jowe i uspokoi całą okolicę, poezem powróci ua 
wybrzeże. - -  • -- ,

H o o a  j o i  le .-o n o y n  m a ro s a t ls K a .
Wiedeń. „N. Fr. Presse* aonosi ze strony 

Bardzo aoDrze poinicrmowanoj o francushiej po­
lityce w M a r o k u :

Rząd francuski nosi się podobno z zamiarem 
zwołania n o w e j  k o n i e r e n c y i  m a r o k a ń ­
s k i e j .  Rząd francuski stoi na stanowiska, że 
postępowanie jego nie wyszło poza granice trak­
tatu z Algeciids. W szczególności stosunek do 
Niemiec unormowany został osobną uniuwą z r. 
1909, która przyzmje FraLcyi znaczna prero­
gatywy w Mareau z zastrzeżeniem nie czynie­
nia pizbszkód interesom niemieckim. Gdyby rząd 
francuski akcyę swoją w Maroku chciał rozsze­
rzyć, to zwróciłby się do innych mocarstw 
g i lOpozycyą zwołania nowej konferencji. i

p. Jerzego Kossaka 
z panną Ewą Kaplińską.

Ślub dawał stary przyjaciel rodziny Kossaków 
ki Kanouik Drohojowski, w asystencji ks. Mi­
chała Dyndelewicza, gr.-kat. proboszcza z parafii 
panny Młode,. W  orszaku śluonym widzieć mo 
żna było przedstawicieli sitoligaconych dziś ro­
dzin Kaplińskich i Kossaków.

Po ślubie przyjmował brat panny Młodej or~ 
szak weselny w gościnnych salach Resursy szla­
checkiej. . i

Wśród weselnego uastiujn i podmosiych prze­
mówień odczytano setki życzeń i telegramów ze 
wszystkich strou Polski, od przyjaciół obu ro­
dzin naueszłych 

Wieczorem na „Kossakówce" przyjmowali pp. 
Wojciechowie Kossakowie, a olbrzymia praco­
wnia p. Wojc.echa, Kossaaa, przemieniona w je­
den ogród kwiatowy, do yóinej nocy brzmiała 
muzyką i tryskała światłem, promieniejąc cie-’ 
płem staropolskiej gościnności. ' 3604

Krem do zębów

(Telegramy „N. Reformy" z 2 maja).
Petersburg. Dzienniki donoszą z P e k i n u :  

M a s y  r e w o l u c j o n i s t ó w  m a s z e r u j ą  
w k i e r u n k u  K w a n t u n g u ,  aby się połączyć 
z tamtejszymi rewolucjonistami i w t a r g n ą ć  
do K w a n t u n g u .

i M  na Kanton,
. Londyn. Wedle doniesień z N o w e g o  J o r ­
ku, w przystani K a n t o n u  znajdują się dla 
osłony Europejczyków: 1 okręt wojenny nie­
miecki, 1 portugalski, 2 francuskie, 2 krążow­
niki Stanów Zjednoczonych, 2 krążowniki an­
gielskie i 1 torpedowiec angielski. Ponadto wy­
sadzili Anglicy na ląd silny oddział wojska 
Z dwoma armatami. Wicekról Kantonu oddał 
swe wojska do dyspozycji Anglikom.

O c z e k i w a n y  a t a k r o k e s z a n  na mi a ­
s t o  n i e  n a s t ą p i ł .  W  dz.eit cy chińskiej 
w a l k a  w i e  d a l e j .  Pr/ed Draną wschodnią 
leży 100 niepochowanych zwłok Chińczyków.

fitosys 1 Climy.
Cnarbin. (Pet. Ag. t ) .  Nowy generał guber­

nator Mandzuryi wygotował program swej dzia­
łalności mającej na celu planowe wytępienie 
band C h u n c h u z ó w ,  przez co Rosyi będzie 
odebrany powód do wysłania nowych wojsk do 
Mandżuryi. Daiszym punkier programu jest 
ochrona praw Cbm wobec Rjsyi i Japonii i 
skolonizowanie półn. Mandżuryi.

Książę Czen-Iai-tsi, który jedzie do Anglii, 
otrzymał polecenie wybadania usposobienia w 
Petersburgu i zapewnienia Rosji o przyjaznych 
uczuciach Chin.

~  PRAZCNY RYŹ ^
Idealna, gotowa legom’na, 

próune paczki wysyła Kazaemu 
za uarmo I optaconc. 

Ouficker Oats Co„ V.(ede.. IX/.,

Dlaczegóż, mój drogi, jesteś 
zakatarzony?

Mnie nie może się coś podobnego zdarzyć. 
f  Po phrwsze posiadam wspaniały środek za­
li pobiegawszy, po drugie zaś umiem s-ibie 
j  szybko pomódz, jeżeli mi kiedy zagnieżdże­
ni ni m się , grozi przeziębienie: zażywam
. zawsze Faya prawdziwe Sodeńskie pastylki 
J  mineralne. O ile katai rzuca się na gardio 

i piersi, o tyle ds dzą sobie z mm prędkr* 
» 1 pewnie radę moje Sodeński?\ Dlatego po- 
f  słuebaj mc-jej racy: Kup sodio w aptece Inb 
h drogueryl pudełko Sodeńskich za K l -25, 
I  uważaj jednak, abyś nie otrzymał jekiego 
S naśladownictwa. ' 619 1 2



Nr 201. N O W A  A E T O R M A

N A  M Ł O T
i  n a  z a w s z e

książka do nabożeństwa
cena K 1’60 

wraz wszelkie "książki do nabożeństwa 
* poleca' ” 3373 2 3

S. A. Krzyżanowskiego księgarnia
K r a k ó w , R y u e k  A  B .

Potuóz pjłkirty
prawie nowy, z budą, nieprzems-kaino płótno, 
-tózsk lapeiu^uh resorach, o dwóch siedzeniach, 
n - małego konia lub parę kuców, wózek na 10 
osób, brek. wyjątkowo lekki, do sprzedania. —

. Prądnik Czerwony t. 104, ostatni dom na lewo 
przy głównym gościńcu. 3559 1 3

i m u  s o p l i
1 niemieckiego, udrielają * itynowani nauczy­
ciele najnowszą metodą, pod ^rzystęp siena i wa­
runkami. Wiadomość: J. Dębski, Tai.owska 3, 
parter drzwi na prawo. ■ — " 3568 1 2

fłeilnofC
w Zwierzynem, n»ę Wisłą położona, składająca 
się z d nu mieszKamego o 9 ubikacjach, za- 
bud >wań. ogrodu warz., ^no-owocowo-Lwiatowe- 
go. o pow. 200 sążni’ , za.az do sprzedania — 
Do kupna potrzeba 18.000 kor. — Wiadomość 
Kraków, Lubicz 23, Ganze. ~ 3570 1 3

r i a n i i t o
Reinera czarne, nowe; drugie Kochet i Kerselt 
palisaad.; fortepian Małecki et. Szreder mah.; 
urządzenie Dinrowe mah., inkr.; sypialnie dę­
bowe mah, orzech , nowe i używ.; jadalnia ba- 
roL i .nne; stoły Bidermajei, ant.; wózek dla 
choreo > sekretarki ant.; biblioteki dęb.; tier- 
w ant ki ant.; dywany; lampy, świeczniki i t p .  
do sprzedania tanio w  Zauladzie  sprze 
da.*; I liu-t.i i M. F eleszn ick ie], ul 
ś n .  Jana 2 , 1. p ią iro . 850 1 0

Panna
biegle pisząca na tn»5iynie i zdolna munpn- 
lantk znąid*!e stałą i przyjemną posadę — 
Kancya pożądana. Zgłoszenia pod „Zdolrość 
100“ poste rest. Kranów, za okaz. kwitu inser.

3590 1 2

Willa
O 6 ubikacjach jdiócz małego domku i morga 
ogrodu, 8 „sja  kolejowa, godz jazdy z Krako­
wa, za 10.000 kor. do sprzedania. Wiadomość 
dolzer, Zwierzyniec k. Krakowa. 3 '>89 1 3 -

P r a h t y k o n t
będzie zaraz przyjęty do składu herbaty. wy- 
ro b o w  japońskich, oraz srebra i platerów, firmy 

Ag. Lisowski, K -aków, Sukienice Nr 23. 
Db86 1 3

i n  n n
do kopna i parcel budowlanych poszu­
kuje Dom handlowy Jozefa Ulkusznika. 
Kraków, Sławkowska 29. Zgłoszenia 
wprost od właścicieli; 3*70 1 5

Potrzebny jest pomocnik biurowy
względnie akwizytor do agencyi Tuw. 
Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie, plac 
Szczepański 2 . 3546 1 3

Poirawtó
k s i ę g a r s k i  f  obeznany dokładnie 
z prowadzeniem kont, znajdzie posadę 

zaraz w naszej księgarni.
S. A. Krzyżanowski, Kraków 

Rynek. 3579 i 3

Sklep towarów mieszanych
z urządzeniem przy ruchliwej ulicy, jest 
z powodu wyjazdu pod przystępnemi 
waiaokaini do sprzedania. Wiadomość 
w Dziale inseratowym „Naprzodu", uL 
św. Marka 21 3596 1 2

Pomocnik fryzyerski
poszukuje zaięcia w Krakowie lub na 
prowincji. Zgłoszenia: T. R. 10 poste 
restante Kraków. 3588

dobrze mę rentujący, tanio do sprzeda­
nia z powodu wyjazdu. Wiadomość: ul. 
Szp.talna 1. 9, u stróża. 3557 2 2

Malster
przemysłu metalurgicznego, w średnim wieku, 
energiczny, który pracował przez kilka lat w 
większych zakładach za granicą, poszuKUje od­
powiedniej posady w fabryce maszyn par ych, 
rolniczych, w gorzelni lub papierni w Galicyi. 
Zgłoszenia pod „ P a r i s “  poste rest. K r a k ó w . 

3509 2 3

Bluzki
szlafroki, halki, kostiumy 
płócienne ostatniej nowości, z po­
woda małycl. wyaatków, sprzedaję po 

niższych cenach 3573 1 8
E. STERW, Szeroka 10.
5fłOOŁi4KXXXiOOOCOC “ OOOOOOOfiOOt X 

usuwa całkowicie w przeciągu 7 ini

Ł ilra crte  Dra C ttofT a
Najlepszy nieozLjdńwy środek do Łtrzy- 
mania czystości i np ksze-ia cery. —
Pr iwdziwy tylzo v oryginU. stoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym.
®« -* K. 1-60, oćpowieduio mydło 70 h.

D^wne sktądy * H ra k o w le : Wiktor v  
•uii ie  poc* narankiem; H. Partraaó v

P"V'y ^ słoniem Reder, Xart. ni. Karm«licka 23 d  tadj próć i tegj 
re ..s/ystkion aptekach 1 drogueryaco.

K X »O D u o a n l2105 15 25

P A T E N T Y
wszystkich krajów wyrabia inżynier

- - k .  G E Ł B H A U S
przez wiaozę autor i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu
V I . ,  M a r i a h i l f e ż > P t p a & s e  Ń p  S 7 .

183 34 80

HOTEL SANS-SOUCI
Lwów, Ssa^och) 5 ^róg Sykstuskiej)

w centrum miasta, z wszelkiemi wygodami, podiug 
nowoczesnych wymogów urządzony.

Pedantyczna czystość . “ '' 1 " “ Ceny um iarkow ane.
1 0 7 1 2 9 0  H e n r y k  K a u k m a u ,  w ła ś c i c ie l

Środa 3 hi »ja 1911.

kostka rosołu  
w ołow ego

Spółki

dostarcza szybko I wygodnie filiżankę najlepszego rosołu woiowugo. — uena tyiao

i892 10 12

FftfiBT OLEjai
do użycia gotowe szybko schnące, dc po­
malowania werand, altan, ogrodzeń, szta­
chet, schodów, okien, drzwi, podłóg, ścian,' 
safitów, wozów, bryczek, tarantasów, itp.

Farby lakierowe do podłóg
t i a r :  y  d o  f c o d ł ń s

Masę fratiouską i woskową,

mms s p ó ł k a
Krrtr.6*v, Rynek 37, Linie A-B

poiecają po cenach uajunnarkowańszy eh:
Kije. kule, kr igiełki i inne 
orz?bory do gry w bilard.

oraz P?,rket Ro£e( 
do posadzek 1 po­
dłóg. — Szczoiuf 
do froterowania.

L a k i e r y ,  k r e m y i ^ a s f a
do cMania i odświeżenia ź o M  
popielatych i czarnych buciim

Papier, lep i trzaski na machy. Naftalina 
Liście paczulowu i jtamtorą przeciw 
molom. Tynktura na plusicwy.

„ R E L s Y ”
ameryk. łyżwy 

na kółkbch

Przybory do ryboło- 
stwa. • Płaszcze nie­
przemakalne i t. d. 

WSE

„ D E W J Ł O "
najnowsza gra i zabawka.

Huśtawki ogrodowe.

Kręgle i kule z drzewa 
' ugnum Sanctum.

. < a k i@ t y  k a p d nrS 2 ć
Farby ao firmowania materyj.
j P a i > b y  d o  p i ó r .

„FOOTBALL"
Piłki nożne. 

Krokiety.

Proszek na ovady „Zacherlin“  
i „Andera“ . i Proszek perski na 
wagę. — Rozpylacze to  proszku. 
Środki przeciw myszom i szczurom.

M l
h e k i e t y  l  P l i k i .
Przyjmuje się - rakiety 

"" ’  do naprawy.

TeRtlET SPUłOfflS do pokrywania dachów.
Farby Ob fasad. 
Farby na dachy.

Garbolinenn Ayenarios. 
nowdśe „1!ELLIT“ do konserwowania 

drzewa.

V pierwszej kcncesjonowacej pizei l  k. Hamiestniciwo
Szkole kroju i ożycia

przy ul. św. Krzyża I.i7.
Kurs najłatwiejszego francuskiego kroju 
systemu Wor:h’a, zacznie się a. 4 maja. 
Zgłoszenia i wpisy przyjmować się będzie 
dnia 2, 3 i 4 maja od 9 do 12 przed poł. 
i 3 dc 6 po południa. 3iS4 3 3

S i a r o  p I s a & i a n a m a s z y i K e  
i: p o m n a ż a n i a

przjjmuje wszelkie roboty w językach: polskln , 
fri ncnskim, niemieckim i angielskim. Helena 
Frydowa, Batorego 10, parter. Przyjmuje od 9-3. 

3447 2 10

Dysponent
energiczny, pracowń y, któryby bj ł w sta­
nie wziąć udział w przedsiębiorstwie 
z kwotą od 5000 K wyżej, znajdzie stałą 
i przyiemną posadę! —  Zgłoszenia pod 
„Maj 40d“ poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu mseral. 3591 l 2

poleca na raty po 3 koron . miesięcznie:

B O O C H -A R K O S S Y :
I S o w y  d c M a d n y  n t o w n i l i  p o l s k o -  

n i e m i e c k i  i  ^ i e m i e c k o - t r o l s k i
2 tomy oprawne w półskórek. Cena 28 koron 80 halerz .̂

34 8 1 2

W o 3s a  p o s a d a  d l a  s s a r a o -  
d z i e l x i @ j  k o r e s p o n d e n t k i
polsko-niemieckiej, z pięknem pismem, 
obznajomionej z rachunkowością, piszą­
cej biegle na maszynie. Własnoręczne 
oferty z podaniem curriculum vitae, re- 
ferencyj, tudzież wysokości żądanej pła­
cy przyjmuje pod M. S. 1327 Admini- 
stracya r N Reformy". 3232 5 o

P o w o s i l i l
nęłkryte, na gumack lab bez, oraz wózki ro- 
sorko re i wózek z budką do rozwożenia ęie- 
zzywa lnb t. p., tanio do sprzedania przy ulicy 
Starowiślnej 28. ~ 3249 3 3

przsclw pierzchnięciu i pęKamu naskórka, usuwa czer- 
— woność rąk, na#a}e biakść k aksamitu;*, miękkość. —

V u b a  5 0  h a le r z y .  1735 n  o

ism ISaMfc^śBa
E r 7 *ióW| S n b l e k i l c e  2 C. L w ó w , S y k s ta s k a  2 5 .

u
pod firmą

Lotu  K o ra li, ul. f ó M i  9.
powiększony i wygodniej urządzony, poleca na 
obecny sezon ogromny "ybór kostynmów płó­
ciennych damskich, blrzek, szlatroków i halek, 
jakoteż doborową kontekcyę dziecięcą dla pa­
nienek 1 chłopców do lat 16. - 2542 13 24

włabCiciel dawnej akademii hadlowej, znanej 
poza granicami Europy. Prospekty za darmo 

127' 8 8

WWGft.W. ?tPTWEDALEMwPWWYtU.;

i g K S K lEGO
i i w a ^ b t a

WtłlRZJEEM u l j. zlu wdcia

Główny skład w Drogueryl J Hanaka i Sp. 
Mag. Farm., Kraków, Szewska 6. 2698 6 "0

ła ja , elegant? p b
zawiąże korespondencyę z młodym człowiekiem 
intelig., wyk6zt., z dobrej rodziny. „ G r a d o "  
poste rest * 4 r a k ć w . 3543 2 3

W e n u s - T a r n ó w .
yTiadomy z Krakowa prosi o łaskawą odpowiedź, 
oraz adres celem przesłania fotografii, która 
jest gotowa. 3574

E © W E R Y
Przybory do dzwonków elektrycznych 

i rybołówstwa, 2959 8 0
N aczyn ia  kachenne, 
liSłyroby nożownicze,
Łyżki i łyżeczki Alpacca,
Drut kolczasty, narzędzia i t. p.
po cenach przystępnych, oraz na S fła t7  

ratalne, poleca

J. F ia łk o w sk i
Nowy Sącz, Rynek.

v ; jjitiro ćia stodyów przetnysłowycłt
I j?  spółka z edp. osr. w Krakowie, Smoleóska 26, Teł. ?nB0-Vl. Honteiencye miedzy 2-5,
podaje pomysły nowych iabrykr opracowuje rojekty rentownych 
przedsiębiorstw przemysłowych, dostarcza ,.exposó“ ,obejmujących obli­
czanie kapitału zakładowego i obrotowego wraz zkalkulacyą proclukcyi.

_____________  3056 4 18

roŝ skls obcasy sumów
r

Z  p o w o d u
pod ssziego wieku właścicielki, do sprzedania 
3 domy, 3 piwnice, koncesja na wino, szlep 
bławatny i korzenny, garauchnia i inne dro­
bne licencye, bardzo tanio. — Zgłoszenia pod 
acLosem Anna Mirochowa Skalska w Zembrzy­
cach, 3476 2 3

M a s z y u l s t a
z bardzo dobremi świadectwami, z itflku- 
letnią praktyką przy tartakach parowych, 
obeznany z reperacyą i montowaniem 
wszelkichmaszyn do wyrotó^drzewnych, 
jakoteż i rolniczych, poszukuje posady 
w większem przedsiębiorstwie. Posadę 
może odjąć zaraz. Zgłoszenia Wojciech 
Kojs, Sidzma, p. Jordanów. 3451 3 3 '

iio wynajęcia
od l lipen 3 pokoje, kuchnia, przedp., łazienka, 
nyża, wysoki parter, w Podgór„u ul. Kołłątaja 16 
Kamień.„ i 2 piętrowi z saterynami, do sprze­
dania. Wiadomość na miejscu u właściciela. 
Adres: R. Klein Podgórze. ~ 3452 4 8

^ u d e n f
z ukończoną VI kl. gimn z dobrym postępem, 
będzie p.-zyjętv d< prantyki w aptece pod 
„Gwiazdą1* w Wadowicach. Zgłoszenia do apte­
ki Władysława Hommćgo. Nieuwzględnione 
zgłoszenia zostaną bez odpowiedzi. 35u3 3 3

Kalenica # m
-olidnie zbudowana, z oficyną i ogród­
kiem, oraz realność przy ulicy pryncy- 
palnej w Nowym Sąozu, do sprzedania. 
Info-macyj udzieli zarząd dóbr Dąbie 
ad Dobczyce, ■ 3527 3 4

wekslowych Fimortyzacyjnych do 10,000 kor., 
w bardzo krótkim czasie udzielam i pod bardzo 
korzystnemi warunkami. „Dyskrecya“  poste re­
stante Kraków, za okaz. kwitu inser. 3505 3 3

odcinek 7 K 
odcinek ie  K 
odcinek 12 K 
odcinek 15 K 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

P r a w a z i w e

B&rnenskib materye
na porę wiosenną i letnią 1910. 

ODUihudK
310 metra długi,
Cuin caie męskis ubran:e
ętnżurek, spodnie, ka- 

• mizelkę)
ŁOSztUJO tylko

Odcinek na czarne ubranie salonowe 
20 K, tudzież materye na zarzutki, lo- 
deny dla turystów, czesanki jedwabne itd. 
itd. wysvłr, po cenach fabrycznych «>any 

z rzetelności 1414 25 40 
Fabryczny skład sukna

Sieuel-lm hof w Bemie (Mor.)
Próbki za darmo opłacone.

Trzez bezpośrednie zamówienie materyj 
u firmy Siogel-imnof na miejscu fabryki 
korzyści sr z.iaczne. Wskut )k olbrzymiej 
zbytu zawsze bardzo wielki wybór zupeł­
nie świeżych materj,. Stałe, bardzo ni­
skie ceny. Wykonanie nawet najmniej­
szych zieceń batdzu tar une ściśle po­

dług próbek. -

mi i roiło i
* Fr. Eberta

w Krakowie, ul. Floryańska 35.
Btacya kolei elektrycznej — poleca 

N u ty , libretta i wyciągi fc.tepianowe do naj­
nowszych oper i operetek. N o w e  e d y ^ y e  
n u t  od 40 hal. począwszy, na fortepian lub 
skrzyce P r z e w o d n ik , ' po u szystkich mia 
stcch i krajach od 60 hal. pi c iftwszy, K a rtk i 
artystyczne i widokówki Ci z e ty  •' 

sportowe.
pisma

2687 10 10

Urządzenie pokoju
sypialni i k~chni. w dobrym stanie, stosowno 
dla młodego m ałż., tani do sprzedania (z wy­
łączeniem handlarzy Zgł. listowne przyj a a 
Admia. „N. Reformy" pod 3534. 3544 2 2

U i t a  miajieula f  jo w i
ubrania ra dogodne spłaty wyrabia bezpł tnie, 
Zr ,tępL baaków  Lwów. 3552 2 20

SamoDzielnezdolne ekspedyentki, 
zostaną przyjęte na­

tychmiast pod barazo korzystnemi wa­
runkami Zgłoszenia: Herman Picseu, 
Kraków, Grodzka 4, 3556 2 3

są najleosze w świecie!

Brawdziwe
tvlko

ze znakiem 
gwiazdy 1918 18 0

W yłączna sprzedaż H e r m a m i  H ł j » s c K ,  W i e d e ń ,  V I I / 3 .

(Pol eryw a d a c h y
ri iedzią, cynkiem, blachą żelazną pocynkowaną z gwa^ancyą
W .  K o s y d ć k r s k i ,  K r a k ó w ,  R y n e k  2 4 .

3323 3 10_____________________________ __________

- Światowe gkiyine Towanystwo
poszukuje dla Krakowa i miejscowości 
Galicyi zachodniej dzielnych zastępców. 
Zgłoszenia do 15 maja: Stały dochód 
326, Lwów, główna poczta. 3567 2 3

O k r - z y a "
Amtumobi' marki Decanyille, 4 cylindro­
wy, 00 HP., 80 kim. ua godzinę, lan­
do o 7 siedzeniach, okazyjnie tanio do 
sprzedania —  Zapytania adresować- 
W. S 911. poste restante Kraków, głó­
wna poczta. 3448 6 6

Pożycza ł os©Mf>te
na 4 do 6 ,*d 200 kor. począwszy, bez porę­
czycieli, uł r»tv miesięczuo po 4 kor. szybko 
i dysk Letnie Ha osób każdego stanu, uskute­
cznia Filip Feld, Biuro bankowe i giełdowe. 
Budapest VII., ilńkoczi-ut. Nr. 71. 3167 3 8

Najwiąkszr i najstarszy w kraju skład maszyn dn szycia i haftu

J ó z e ia  Iw a n lc k te g r1
w Araków ie (Hotel Pollera)

poleca maJzyuj do roi ót yszrPaego rodzaju jake to kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp Dogodne 
spłaty ratalne • ,,:elki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracown1 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawj z ścisłą do­
kładnością. Co 50-ty szczęśliwy odbioret otrzymuje ..rnszynę 

gratis, zaś co 100-tna maszyna idzie dla T. S- L

Józef lunnicRl, utetliaiiik. U w .  Szpitalna 32. Hotel Pollera. 61 89 104

Honoco-Condn&ilR”.
Hotel Pension Anglaise w pięknym położeniu, 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen- 
tr»>ne, światło eletryezr^ doskonała knohul 
Ogród. Cena od 8—11 franków wraz z utrzy- 
mantem i obsługą. Osoune pokoje począwszy od 
3 franków. 4 i 76 48 48

młodszego do prowaazen . ksiąg i ko- 
respondencyi w przedsiębi irstwie han- 
dłowem na poł lub całv dzień. Pożada- 
na Ziiajomość pisania na maszynie. —  
Maszynisty do obsługi motoru benzy­
nowego Zgłoszenia: Wiślna 12, II p., 
od 3 -  4 pup. lub 7— 8 wiecz. 3562 2 3

Zupełna wysprzedaż do niedzieli po naj­
niższych cenact 32 hal. kg. przy ul. św. 
Krzyża 1. 5. Grzegorz Cmoć. 3564 2 3

Pożyczki urzędnikom
bezpłatnie w ciągu kilku dni. Pożyczki hipo­
teczne przemysłowe, weKslowe, kredyt budo­
wlany dc wysokości milionów, najuczciv iej wy­
rabia. xas:ę,nB~ bi-nuów. Lwów.. 3551 2 10

KOLOKi
wązkotorowe

polne, leśne, koDalniane, fabry­
czne i dla celów przemysłowych, 
(buduje, dostarcza, wypożycza

E .  1 e s s:  . s h i
. fabryka kolsi wazkał. i wagosiw 

Lwów, pl. Maryacki, Tel. 1200.

" Katalogi i oferty bezpłatnie. 
2395 7 10

Nowe kufsa przygotowawcze
do egzaminu z  b r c h a l t c r y l  k u p i e c k ie j ,  p o jc a y u c z e j  i  p od u . j jn e J , zda­
wanego w e k  Akademii handlowej w Krakowie, rozpoczynają się dnia 24 b. n_. i 1 maja

w szkole bkdialleryi
H E N R Y K A  G O T T L I E B A

w ferahowie, ulica Dlełkorska 1.68. Yelełon 1131.
Na Ui-s przygotowawczy do e g z a m in u  z  r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s t w o w e j ,1
na który można się zapisać Każdego czasu, należy się zap.sać t e r a z , ponieważ naui » 

będzie trwać tykko 3 miesiące. 2594 10 10
1 ) 0 ”  Z a  k o r z y s t n y  r e z u lta t  e g z a m in u  resczy s it ,. T H *

Wp’sj przyjmuje i udziela wyjaśnień osobiście kierownik kursu couziennie

Z DiiLkarui Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. L-Zi dca drakaroi u. K. Górski.


